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Bolączka
Lwów. 14. kwietnia.

Po Porażce w  procesie o Kłajpe­
dę i wobec małych widoków, aby 
Pretensje Polski do tego portu rychło 

całej rozciągłości zostały zaspo­
kojone, na pierw szy plan w ysuw a 
fjS zaiowu kwestja gdańska. Zasta­
n y  ją w tej samei otw artej fazie 
*alki, w  jakiej zostawiliśmy nie­
dawno. W  niemieckiej prasie gdań­
skiej, będącej pod w pływem  Senatu, 
^d o b n ie  jak u większej części prasy 
Polskiej przebija dalej namiętny ton 
nie wy rów nanych zatargów .

Oczywiście, że próby nacisku ze 
strony polskiej bądź w formie zarzu­
c e ń  represyjnych, szybko i na roz­
kaz z g6ry  bez chw ały zlikwidowa­
nych, bądź w  formie tworzenia 
"konkurencyjnego14 portu w  Gdyni-, 
die przyczyniły się zupełnie do u- 
tdftiejszenia napięcia. B yły  raczej 
^odą na młyn tych czynników w 
Sdańskim senacie, dla których ope- 
racVjną i ideowa bazą są w pływ y 
berlińskie.
^ Czynniki te. nadajace dziś Jot? cą 
'emu stosunkowi W olnego Miasta 
do Polski, kierowane sa w yłącznie 
intencjami politycznemu leli zrozu­
miałym celem jest niedopuszczenie 
110 błogosław ieństw  zdrowego go­
spodarczego współżycia, podtrzy­
mywanie antypolskich ferm entów, 
stwarzanie warunków’, wywolują- 
Cych niezadowolenie z obecnego sta- 
n'J rzeczy i w  konkluzji grawitację 
do Niemiec. W  imię ich politycznych 
Aspiracji jest hasło: „im gorzej tem 
’®biej’1 programem, k tó ry  w praw ­
c i e  zabija miasto materialnie, ale 
^chow uie  jego duszę dla przyszłych
Niemiec.

Nastrój ten udzielił się po części 
stronie polskiej. Dlatego w g?o- 

*ach o Gdańsku tyle się wyczuwa 
. °g ó f goryczy, lub ntezrów now a- 
ZGflego gniewu, zamiast trzeźwe! 
r0Zwagi. Szczególnie projekt budo-

$red:
bortu w Gdyni zaszkodził po- 

, -nio sprawne naszej. Skierowu- 
£  b°\viem uw agę ku planom mgli- 

i w  praktyce bardzo trudnym 
■° Przeprowadzenia, odwrócił ją od 

i ®lu stokroć łatwiejszego do rcaliza- 
L}1’ t. j, od unormowania naszych 
r.Psunków z Gdańskiem. Z osiągnic- 
lz^  tego celu ouinja nasza jakby  zre 
r knowała. Za przepaść nie do w y- 
'nvnania uznano różnice polityczne, 

^.źeoczaiąc pomost dość silny, aby 
s -Pi oba brzegi trw ale połączyć.
- Tym pomostem są względy go- 
j a r c z e .
OR •^'--Pomnieliśmy poprzednio, że 
iłl0,ia,ny kurs gdańskiej polityki z 

spo tam i ekonomicznymi ziupełr.l:’ 
. nie liczy, w ie lk i e  kryzysy  
upośc: i rru-
r .. Cl są mu na rękę. Z drugiej stro 
r' iednak trudno nie dostrzec od 

całej sztuczności tej takty-;*.
.  - k r e ś l ą  i ą ę  w ł a ś c i w e  p o d s t a w y

11 i rozwoju miasta, którego prze-

Niesłychany skandal wyborczy
w pararciisty.znej repubiica czesne'.

S f:łszo»an e protokołów wyborczych. — 10 tysięcy wyborców 
więcej, niż f jktycznie było. —  Protest stronnictw opozycyjnych.

fTelegram w łasny „Gazety Lwowskiej")

Preszburg, 13. kwietnia.
(B) Rządowe stronnictwo agra- 

riuszy czeskich, ‘połączone z renega­
tami slowaakami z obozu byłego mi­
nistra Srobara, dopuściło się piodaias 
ostatnich w yborów  do żup (woje­
wództw’) w żupie mtrzańskietj, które 
odbyły się zeszłej niedzieli — nie­
słychanego w prost nadużycia Sfał­
szowało mianowicie protokoły w y­
borcze. „Urzędowy" komunikat w y.

kazał o 10 tysięcy głosów więcej,
aniżeli faktycznie oddano. Ten nie­
słychany skandal w yborczy w yw o­
łał sihie oburzenie stronnictw opo­
ry  cyjnch, które energicznie zaprote­
stowały przeciw takim (praktykom 
rządu czeskiego.

Te horrenda mogą dziać się rze­
czywiście tylko w panamistycznej 
republice czeskiej.

szłość i przyszłość oparta jest na 
handlu, zmierza w prost ku ruinie 
tych podwalin. Zwężając lub przeci­
nając arterję. łączącą miasto z Rzecz 
pospolitą, skazuje ów konar na 
uschnięcie. I dziwnem byłoby, gdy­
by w mieście, rządeanem przez J Nie wątpimy, że świetnie orjentują-

watnej. Rzecz zrozumiała, że zasa­
dą tej nowej polityki polskiej musi 
być popieranie budzącego się Gdań­
ska handlowego, a unikanie w szyst­
kiego, co przedłużyłoby żywot 
Gdańska — twierdzy (krzyżackiej.

garść szowinistów, ale zamieszka 
łem przez kupców, przem ysłowców 
t ludzi, żyjących z ruchu, a ginących 
z zastoju, nie obudziła się reakcja.

Otóż reakcja obudziła się. Po­
wstała oczywiście w śród tych sfer, 
dla których obecny kurs polityczny 
Gdańska jest katastrofą — wśród 
kót kupieckich i przemysłowych. 
W yraża się ten zw rot w  proteście 
przeciw nieliczącej się z interesem 
miasta polityce Senatu i w próbach 
zaszachowania tej polityki oficjalnej 
— pryw atną polityka gospodarczą. 
Pierw sze kroki powiodły sie, a 
grunt do pracy okazał się nad spo­
dziewanie wdzięcznym.

Niedaw no właśnie pow stała taka 
placówka pod nazwa „Danzig-Polni- 
scher Handelsdienst". Na czele jej 
stanęli reprezentanci najważniej­
szych gałęzi .przemysł-u i handlu nie­
mieckiego w Gdańsku — obok przed­
stawicieli polskich ekspozytur go­
spodarczych. W  programie organi­
zacji leży naw iązyw anie i umacnia­
nie tych węzłów , które ostrze na­
cjonalizmu starają się przeciąć i zni­
szczyć.

Próba powyższa nic jest sztucz­
na i narzucona, lecz jest odsłonię­
ciem prawdziwego oblicza Wolnego 
Miasta, które zrzuca nałożone peta 
obcych sobie haseł, aby wejść na 
właściwą drogę rozwoju.

Gdańsk w  chwili obecnej stoi na 
rozdrożu. Obok hakatysty, niedaw­
no jeszcze niepodzielnego władcy, 
widzimy nowe czynniki, inne. takie 

którymi można mówić, k tóre mo­
żna przywiązać i ujać w orbitę 
w pływ ów  polskich. Same bowiem 
się garną.

I 1 u ■— 7v strony Polskiej — 
kończy się taktyka gniewu i re- 
• ygr.ccii. a otwierają szerokie hory­

zonty inicjatywy państwowej i pry-

cy się w nastrojach Komisarz Gene­
ralny dr. S trasburger potrafi Je i>d
powiednio zużytkow ać i poprzeć te 
akty dobrej woli, o których brak 
rozbnaly się dotąd w szystkie nasze 
wysiłki.

— — o------- —'

Ssnsacyjia plotka.
(Te-Iefinem od naszego koresrondenta.)

W arszawa, 14. kwietnia.
(Szcz) W  jednym z dzisiejszych 

dzienników podają wiadomość, ja­
koby’ por. Bagiński, skakany na k a­
rę  śmierći za aferę bombowa, miał 
oświadczyć p. Kozickiemu, który go 
badał z ramienia nadzwyczajnej sej­
mowej komisji dla spraw  P. P. P„ 
jakoby prokurator sadow y Janczew ­
ski, który sprawę (przeciw Bagiń­
skiemu (prowadził, miał go nam a­
wiać do oskarżania Marszałka Pił­
sudskiego. W iadomość tę należy 
przyjąć z rezerwą, ponieważ posło­
wie zobowiązani są do tajności, a z 
Bagińskim nikt się z zew nątrz nic 
komunikuje.  __

Fr nk walor. 14 kwietnia 1SOCOOO 
Frank walor. 15 kwietnia 1800000 
Frank kolej, od I kwiet. 1800000 
Frank poert. od 1 kwiet. 1800000 
Frank ty ton. od i kwiet. 1800000

Opisja Min. reform rolnych?
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 14 kwietnia.
(Szcz.) Dzisiejsze „Echo W arsza­

wskie" donosi, jakoby Min. reform 
rolnych miał sie podać do dymisji z 
tego względu, iż w szyscy posłowie, 
którzy brali udział w naradzie, doty­
czącej organizacji państwowej Ban­
ku rolnego, mieli się wypowiedzieć 
przeciwko rządowym planom orga­
nizacyjnym.

Zjazd Zw ia li palsfc. ntlosz. 
ahademcliiei.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 1-1 kwietnia, 

(szcz.) W dniu wczorajszym od­
było sie pic-rwsźe posiedzenie ple­
narne Zjazdu Związku polskiej mło­
dzieży akademickie). Do prezydium 
między innymi wybrano p. Ochma­
na ze L.\v<nva. Zjazd ma się zająć li­
ch waleniem ostatecznego brzmię iw? 
statutu Związku, uchwaleniem tak­
tyki Związku w stosunku do Naczel­
nego Komitetu Akademickiego, oraz 
sprawa między narodowego kongre­
su. który został zwołany do W ai- 
szawy.

 ------   “O" ------ -

lira a  umundurowania przt- 
hrrznri nwnrdJ Prz\ Rznbe'.

(Teleionem od naszego korespond.).
W ars a w .i ,  la  łw . ,.i.

(Szcz) Prrybocznt kompana 
pkch  ty i szwadronu jazdy P e 
zyd n ti Rzpltej otrzymuje nowe 

mund rowanie zapr ijektowa t 
irzez p. G mbarzewskiegc. Mun- 
iury będą koleru granatowego. 
P eehota będzie miata raba y żół- 
t ■, jazda amarantowe. Naratr.ien- 
iiki cf cerowie srebrne, szeregów1 
ukienne.

Oleił! MHi ve Mae!
'!<ITletoda skrócona obliczenia. —  Obliczenie zapasów. —  J

łależy p rzys tę p o w a ć  do obliczenia podatkowego we frankach? —
Uzasadnień e tego obliczenia. —  Kiedy może mieć zastosowa­

nie kurs przeciętny ?
I.

Lwów, 14 kwietnia.
Przewidziane w rozporządzeniu 

z dnia 15. lutego wzgl. z 14. marcu 
b. r. przeliczenie dochodu podatko­
wego, zestawionego w markach pa 
franki, powinno dać wynik zbliżony 
o ile możności do tego, jakiby się 
otrzymało, gdyby wszystkie obroty 
całego roku operacyjnego były fld- 
rn/.u przeliczane na franki, wv*te-

dnie odrazu księgowane we fran 
kuch.

Dla osiągnięciu tego ce'u próe? 
drosSU wskazanej wc wspoinnuneir
rozporządzeniu btnięje 

u
jeszcze me­

toda skrócona, dająca zupełnie te 
sąme wyniki, a teoretyczne jej roz- 
pctrzcnii' /uiH-łuii- uriisudfiiu jej 
r-ównorzędność z irietoaą przepisaną 
w ro/iHirżadz.eniii. -przyczem jednał
tu m etod a śkrócfiiia w ymaga be;



2
fan ..

„GAZETA LWOWSKA” ł  dnia 15. kwtecnia 15K4.

porównania .rrnicj trudu i przelicze­
nia, niż metoda rozporządzenia. 
(Por. „Oaz. Lwowska" Nr. 7S z 3. 
brri. art.: „Przeliczenie podstawy
wym iaru podatku dochodowego na
franki").

Obliczenie zapasów.
Przedtem  jednakże należy usta­

lić sposób obliczania zapasów7 (rc- 
' mainentów) rachunków zapasowo- 

wymikowydi czyli in.rw anych. Z g o ­
dnie z ustaw ą o podatk.ii dochodo­
wym, z ustaw ą riandltnyą, zwycza­
jem handlowym i z omawranem 
rozporządzeniem, zapasy te należy 
obliczyć po cenie nabycia wzglę- 
dn!e po cenie kodztn własnego. 
Otóż tę cen5 naibicia dla każdego 
artykułu należy ustalić jako a ry t­
m etyczną (przeciętną, wypadającą z 
(podzielenia całorocznej suiny za­
dłużenia odnośnego rachunku w 
markach przez ilość sztuk, wzglę­
dnie jednostek miary, czy wagi da­
nego artykułu temi zadłużeniami 
objętych, wlkJzałjąc w  to uikże za­
pas przeniesiony z roku poprzedide- 
go; np. w ciągu roku zadłużono ra ­
chunek za łącznie nabyte 600 sztuk 
kwotą 14,000.000 Mip. — saiuka z a ­
tem wypada na okrągło 23.300 Mp. 
i po tej cenie oblicza się remanent, 
w ynoszący np. 20 sztuk.

Przystępując tedy do obliczenia 
dochodu podatkowego \vc frankacii 
należy przęaow szyjtkięui zapasy 
każdego artykułu w pow yższy
sposób obliczone przeliczyć na
franki po  średnim kursie Franca
wypadającym  z Przeciętnych kur­
sów' miesięcznych, ogładzonych w 
Nr. 66 „Monitora Polskiego" z r. b., 
a przepisanych dla tych miesięcy,
w których były księgowane zadłu­
żenia danego rachunku. Np. były 
księgowane zadłużenia m arkowe w 
styczniu, kwietniu i listopad de, 
przeciętne kursy były 5.000, 8.600, 
.m o o o  M p.; średni zatem  kurs 
t'5.000 Mp. plus 360.000 Mp. po­
dzielony przez 2) jest 182.500 Mp. 
W innym wypadku zadłużenia po­
chodziły z czasu od czerwicą 
(16.000 Mjp.) do września (53.800 
Mp.), średni kurs (jest 34.900 Mp. 
W reszcie dla rachunku, na którym 
zadłużenia były w e wszystkich 12 
miesiącach roku operacyjnego, śre­
dni kurs między styczniem (5.000 
Mp.) a grudniem (956.000 Mjp.), w y ­
pada 480.000 Mp.

o
śum a emisji mairek polskich, 

się będą w dniu

JERZY BANDROWSKI. 12)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.)
— Niesłychane. I to wszystko 

sen?
— A czyżbym  ja mógł coś po­

dobnego wymyślić? Skądże?
— Przepraszam  pana — pan 

pochodzi z Cieszyńskiego?
— Mówiłem panu przecie; Z 

Cieszyńskiego, ze wsi Sałajki w 
dobnie Lormry. Ale cóż ma tern za­
leży?

— Zależy, zależy, zależy i nawet 
bardzo zależy. Pan nie wie może, 
że M orawy, Słowaczyzua i Śląsk 
były swego czasu tak nawiedzaue 
przez rozmaite duchy, upiory i inne 
niezwykłe zjawiska, że ludność z 
tamtych stron masowo uciekała... 
Coś podobnego można też obserw o­
wać w Rudawach. Karkonoszach, 
wogóie na całem czeskiem pograni­
czu. Całe wsie są tam zarażone spi­
rytyzm em .

I r -

Przed wprowadzeniem
Jeden złoty równa s'ę 1 ,8 0 0 .0 3 0  ma rak. - 

malrka poifka p rz e s i la  hyc ś ro d k ie m

_ (Telegram ..Oazeiy Lwowskiej"). 

. W arszawa, 13. kwietnia.
Na wc/.orajszem po siedź oni u Ra­

dy Ministrów rozważano P ro jek t  
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
w przedmiocie zm iany ustroju pie­
niężnego. Projekt przyjęty przez 
Radę Minłutrów przedstaw ia się w 

ólnydi zarysefeh, jak nasLnuje:
które 

rozpo­
częcia czynności przez Bantk Polski 
nic rnożc by ć zwięk-zony. Relację 
marki polskiej do złotego ustala się 
w wysokości; 1 złoty równa się 
1,800.000 marek. Do dnia 20. czerwca 
wszelkie w ypłaty, Ltórc winne być 
uskutecznione w walucie polskiej, 
mogą być dokonane stosownie do 
w yboru dłużnika bądź w złotych 
polskich biletami Banku Poisk. budź 
w m arkach polskich według powyż­
szej relacji. Dłużnik może również 
uiścić su; z długu płacąc monetami 
oolskicmi względnie biletami zdaw- 
kowemi, które wprow adzone będą 
częściowo zamiast bilonu. Od dti.ia 
1. iipca br. marka polska przestanie 
być prawnym środkiem płatniczym.
W ym iana m arek poiski&i na bilety

-  Z d n ie m  1 Iipca 
p ła tn ic z y m .

Banku Polskiego, oraz monety wzglę 
dnte bilety zdawkowe rozpocznie się 
od 1. czerwca lw. Niewymienione 

o 31. m arca 1925 marki polskie 
tracą swa wartość. Jednocześnie 
zostanie M inisterstwo Skarbu upo- 
ważr ioue do emisji biletów zdawko­
wych na sumę -nAjwyżej’ 150,000.600 
złotych w odcinkach naijwyżej po  
2 r.łotc. Bilety zdawkowe, mające 
jako środek płatnic/.vi moc umażauia 
zobowiązań do kwoty 10 złotych 
polskich przy każdej w ypłacie i 
iprzynnowame w każdej ilości przy 
wszelkich w płatach przez Kasy 
.karbow e, zastępować będą bilon 
do 1. I. 1925, ou którego to C/usu 
zastąpione będą przez monety zdaw ­
kowe względnie bilety Banku Pol­
skiego. Monety zdaw kow e wydane 
będą w  zatniain za bilety zdawkowe 
od 1. listopada 1924 do 31. stycznia 
1925, poczem niewymienżone bilety 
zdawkow e stracą swoją wartość. 
Z dniem rozpoczęcia czynności przez 
Bank Pobki przejdzie PKjKP. w stan 
likwidacji nav warunkach, ustalony cii 
przez Ministra Skarbu.

Otóż po tak otrzym anych 
nich kumach każdego artykuł 
cza się jego rem anent i wyniki

i śred- |  staw ia podług 
u, obli- głównej. W zór 
liki ze- I podany , jest por

Wzór przeliczenia inwentarza tia franki.

rachunków 
takiego 

Podany ,jest poniżej.

księgi

- Ilość Gatunek
Cena

kosztu
Mp.

Kwota
Mp.

Miesiące
transŁuc. Kurs średni Kwota we 

irankach

20 _ 23.3T) 2.66 00 I -  X! 182 500 2 52
10 - 2, C 00.00 a 20 000 f *01 IV. - tx 3 4  90 ) 573 06

3u0 — 16,000 4 SOO.OJt I.—XII. 480 500 10 00

Uzasadnienie przyjęcia kursu śre­
dniego między najniższym a najw yż­
szym kursem miesięcznym, a nic 
kursu przeciętnego wypadającego ze 
sumy wszystkich miesięcznych kur­
sów w grę wchodzących, dyktow a­
ne głównie względem na uproszcze­
nie i ułatwienie manipulacji, przed­
stawia się następująco;

Kurs przeciętny wypadający ze I 
sttrny wszystkich kursów7 miesięcz- |

nych mógłby mieó zastosowanie tyt­
ko w tedy, gdyby transakcje dające 
podstawę do obliczenia kursu odby­
wały się rów pomiernie we w szyst­
kich miesiącach, gdyby temsamem 
przyrost remanentu pow staw ał ró­
wnomiernie. Sprawdzenie, kiedy i w 
jaki sposób powstał przyrost rem a­
nentu wym aga szczegółowych obli­
czeń. a więc połączone jest ze stratą 
czasu i pracy, a z reguły wykaże

— A cóż ja mam wspólnego ze 
spirytyzm em ? — zdziwił sic aktor. 
— I, wogóie, pierw sze słyszę, aby 
pan, tak w ybitny sportsnian. zajm 
w ał się podobnemi głupstwami.

— No, zaraz głupstwami! W ła­
śnie d la tego, żc się spirytyzm em  nie 
zajmuję — nie potępiam. Panic Ja­
nie, djabeł nie śpi nigdy.

Oksza skrzywił sie lekceważąco.
— P an  zupełnie zbytecznie ucie­

ka się do tego rodzaju fantastycz­
nych kom entarzy!

— Niechże pan da spokój, panie 
Janie, przeciąż to, co pan opowiada, 
nie da. się zw ykłym  sposobem w y­
tłumaczyć!

—  Ależ ia nie mam pretensji do 
ż a d n e g o  tłumaczenia. To co panu 
opowiadam, to sa iakty. których rne 
tłumaczę i nie rozumiem. Ich zw ią­
zek w ew nętrzny.

— O, o! W łaśnie! Związek wew­
nętrzny! To bardzo ważne! Rzecz 
zasadnicza!

— Naturalnie. Ale ja nie jestem 
widzem, lecz aktorem  tej komedii, 
a zatem — z natury rzeczy — 
obchodzi urnie tylko moja rola. 
Z resztą —

VI.
Baron był zmęczony. Z natury 

delikatny i subtelny, nie narzucają­
cy się i dyskretny, zwierzeń nie !u- 
Ijiał. unikaf i przeważnie nie wie­
dział, jak sobie z niemi poradzić. O- 
powiadanie Okszy przygnębiło go: 
zbyt wicie było w  nieiw dla niego 
punktów niejasnych, niezrozumia­
łych. Równocześnie czuł. żc to je­
szcze nic koniec. I zląkł się tego, co 
go czekać rnożc. Zatem postanowił 
zciągnąć swego tow arzysza na zie­
mię.

Oksza był widocznie podniecony. 
Na jego żółtawej tw arzy  paliły się 
jasno-szkarłatne rumieńce. Blado- 
koiorowe wargi stały  się ciemno- 
purpnrowc, wąskie, jakby ściśniorc 
nozdrza rozszerzyły się, agatow e 
oeży pociemniały, w łosy rozdzielo­
ne po angielsku, krótko ostrzyżone, 
lśniące jak krecie futerko, zjeżyły 
się nad skroniami w kształt małych 
diabelskich rożików.

— Opowiada mi pan niezmiernie 
ciekawe rzeczy — rzekł baron — 
zdaje mi się jednak, że dobrze było­
by zwilżyć je paru kroplami pravz- 

I dziw ego, żyw ego wbia. W  gardle

nierównomiemość tego przyrostu) 
Ponieważ przy ustaleniu kursu, ® 
który nam w tym wypadku chodzk 
nie decyduje ilość transakcji, _ 
tylko wysokość kursów skrajnych’ 
t. zn. najniższego i rrajwyiżJfcs0' 
przeto przś jęty dla nich może by® 
tylko średni kurs. a nię arytm etyk* 
nie przeciętny

Dr. Tadeusz Kudołk3*

— Z okazji zakończenia roku szkol' 
nego 1923'2-1 odbyła się w gdańskie*3 
gimnazjum boiskiem uroczysiość, w Id®

rej wcięli udział szefow ie polskie!* 
wła-Jt w Gdańsku, rodzice uczniów. 
nrJreCstawiciclc prasy i liczna publ*®*' 
ność.

— P oseł niemiecki przy rządzie I*' 
tew slrin, w ydał przyjęcie, na którem o* 
beeni byli w szy scy  członkow ie rza**** 
kowieńsk. z wyjątkiem Galwanausk*' 
sa szereg w yższych  oficerów, oraz ui®' 
którzy kousulowic państw zagranic* 
nych. P osłow ie angielski i francuski ni® 
brali udziału w przyjęciu.

— Mac Donald przedłoży prawdo 
podobnie jeszcze przed Świętam i Wie*' 
kaiiocnymi Izbie girijn stanowisko rządu 
wobec opinji rzeczoznaw ców .

— W szybie „Gahiela" w Karwi***® 
podczas zamurowj-wania komory ekS' 
płodowa! pył w ęglow y. Ofiarą padło 1» 
robotników i 1 dozorca, którycli z**’®' 
gloue zwłoKi w ydobyto po dłuższycl* 
wysiłkach na wierzch, 8 górników d?Ż' 
ko raim ydi. Na miejsce wyjechała sp*' 
cjaina komisja śledcza.

— Rząd gdański w ystosow ał do dep- 
handlowego Stanów Zjedn. protest«.pr*e 
cjw projektowi rządu Stanów Zjednocz- 
ograniczenia imigracji japońskiej do St® 
nów Zjednoczonych. Sekretarz Sta®** 
Hughes przesłał protest senatowi.

Rada ministrów bułg. pow zięła **' 
chw ałę zakazującą ^ozpowszechrrfaftfU
dzianmków. w ydawanych przez organ*' 
zacje uchodźców macedońskicli.

— W Atenach aresztowano wie!** 
w yższych oficerów w7 związku z wS', 
kryciem w armii ruchu reakcyjnego 
który miał sie znacznie rozszerzyć beż- 
posrednit? po plebiscycie. Gen. M ctak- 
sas w niósł protest przeciw  dokonany**1 
aresztowaniom. W odpowiedzi oświa* 
czv ł premier, żc zgniecie w szelkie ***■’ 
lowania naruszenia pokoju wcwnętfzl 
nego.

— Zwłoki Stiimesa będa w pmtj®* 
działek spaionc w krematorium w W*1 
neisdorf.

— Zg.sJnie z postanowieniem koń' 
wencii rewcłskie.i straże na pogranie/** 
łotew sko-csiońskiein obsadziły w ty®** 
dniach iłową linie graniczną w okręg*1 
Laury, gdzie Łotwie przyznano lesistg 
teren zaniwszh.Jy przez 2tHX) mieszka**' 
cow.

mi zaschło od słuchania pana. Każ®' 
my zamrozić... Ach. pralvda, pan I**' 
bi otw.cc!. Naturalnie, Jak naj\v*91'  
owoców. rozumie się! Jaka szkody 
że niema ananasów! Ale .Melb'1 
jest — przypuszczam, lubi pan, z W U' 
szcza gdy się ja skropi kiclis 
Benedykiynki.. W  jaki sposób w7̂ ' 
dostał się pan z tej Sata.iki?

— Ojciec oddał mnie do nienl*5'  
mieckiego gimnazjum w Cieszyn*5,

— Dlaczegóż do n iem ieck ie j 
a nic polskiego0 .

- -  Taki lw ł kierunek ,.\v sfera®1 
decydujących1', zaś mó.i ojciec b y l 
przecie austriackim żandarmem-

— Rozumiem. Oczywiście.
— Prócz tego Niemcy daVfl 

znacznie wyższe stypendia, niż 
lacy. k tórzy przeważnie nie 
pieniędzy. Ślązak jest naogół bied*1.; 
i bardzo ceni sobie pieniądz. Ale j  
z niemieckiego gimnazjum prz€*łll>* 
słerr. się do polskiego.

— I skończył jc pan?
— Nic. Zostałem wyrzucony-
— Za co?

(C. d. n.)
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Siirzyńsiii delegatem przy Lidze
liu iu au w *

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, '.4 kwietnia. 

(Szcz) Potwierdza się w iado­
mość, że p. Aleksander Skrzyński 
zostanie mianowany stałym  dele­
gatem Polski pr y Lidze Narodów.

H u t; pokryte' siecią tajnych 
organizacji wojskowych.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 14. kwietnia, 

(m.) Z Berlina donoszą: „Vossi- 
Sche Ztg'.“ zamieszcza niezwykle 
ciekawe rewelacje o rozpowszech­
nieniu tajnych organizacji radyka;- 
no-państwowych w Niemczech. Ogó­
łem istnieje tam  7,3 zw iązków  taj­
nych o charakterze wojskowym. 
Najsilniejszein z nich icst „Stahl- 
helm’*, złożony w yłącznie z b. żoł­
nierzy armji nlem. W  sam ych tylko 
Połudn. Niemczech związki te obej­
mują przeszło 200.000 ludzi i posia­
dają znaczne zapasy błoni oraz 
Wszelkich pomocniczych środków, ja ■ 
koteż obiite kadry wojskowe.

 -o------- ------

PireMomanjo.
(Telef. od naszego korespondent*).

W arszaw3. 14. kwietnia.
(Szcz) Epilogiem znanego zajścia 

^  tutejdzetj kawiarni Ziemiańskiej
Pomiędzy poetą Slonińskim, a a r ty ­
stą m alarzem  Szczuką był pojedy­
nek, który miał miejsce w  godzinach J 
'Porannych w  dniu wczorajszym.
Rezultatem pojedynku była lekka 
rana na nodze p. Szczuki.

— ----- O- —*

Kont. sowiecki p. Hanecki 
opuścił Polskę.

^Telefonem od naszego koresoc ndenta.)
Warszawa, 14. kwietnia.

(M) Po kilkudniowym pobycie w 
Polsce opuścił w czorej W arszawę 
^ P lo m a ta  sowieclki p. Hanecki 
j^urstenberg) w racając do Moskwy, 
Rfzed wyjazdem  min. Zamoyski 
Pr2Vjąt p. Hameckiego na poclu- 
Hiauiu.

Sfeład nowego Sejmu czeskiego
(Telegram „Gazety Lwowskie)*.)'

Praga, 13 kwietnia.
Po zweryfikowaniu mandatów 

l^Slów z Rusi Przykarpackiej liczba 
D°słów w  parlamencie czeskim pod­
ro s ła  Się Z 284 na 290. Rozkład sił 
^  stosunku do poprzedniego składu 
2,Piemł sie nieznacznie. W iększość 
ląd o w ą  tw orzą: 52 socjalnych de­
mokratów, 42 agrarjuszy, 24 socjali­
stów narodowych, 21 ludowców (ka 
{Tików), oraz 22 narodowych demo­
kratów i 3 aspirantów tego stroniU- 
ctwa. Do opozycji należą: 29 nie­
mieckich socjalnych dem., 27 komu- 
Tstów , 13 niem. agrarjuszy, 11 hiin- 
kpWców (Słowaków katolików), lit 
Niemieckich nacjonalistów, 9 mcmie- 
ckich chrześcijańskich socjalistów, 6 
boslów mieszczańskich. 5 niem. mi­
odow ych socjalistów, 4 węgier- 
skich chrześcijańskich socjalistów, 3 
k zw. zjednoczenia socjalisty cznegu.
““ dem okratów niemieckich. 4 demo­
kratów węgierskich, 2 węgierskich 
drobnych rolników 

M i  le w ic y .___

Przyjazd flrcyii. Giepisiia do warszawy.
Powitanie na dworcu kolej. — Clum w^p-z^gł konie z karety.—  

Entuzjazm publ.czności na ulicach.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa. 14. kwietnia.
(m) Wczoraj o g. 9.30 przed pot. z W ilna przybył do W arszawy ks. 

arcybiskup Cieplak, witany na dworcu pr/.ez przedstawicieli ducho­
wieństwa z ks. kard. Rakowskim i ks. arcyb. Roppem na czele. Zjawili 
się również licznie przedstawiciele władz państwowych i komunal­
nych, wojskowości, delegaci przeróżnych związków i stow arzyszeń. 
Na Przemówienia powitalne odpowiedział Dostojny Gość wzruszony 
błogosławiąc zebrane tłumy.

Następnie ks arcybiskup wsiadł do karety, z której tłum wyprzągł 
konie. Na ulicach przez które przejeżdżał ks. arcybiskup zgromadziły 
sie ogromne tłumy publiczności wznosząc na cześć dostojnego goś­
cia entuzjastyczne okrzyki. Arcybiskup Cieplak odprawił w  kościele 
Karmelitów Mszę św., poczcm odjechał do przygotow anych dla sienie 
apartam entów  w pałacu arcybiskupim. O godz. 12\3G Prezes Rady 
Ministrów Grabski z małżonką złożyli wizytę ks, arcybiskupowi Cie­
plakowi.

Banit Krajowy nie będzie zlikwidowany.
Nie jest zamierzone ograniczenie działalności nowego Banku,—  

Now; Bank ma się rozwinąć na całym terenie Rzpltej.
(Telegram „Gazety Dwow*feJ“L i

kredytu diugotennLaoweso, 3) o ileWarszawa, 13. kwietnia.
> Wobec uieścisłyidi wiadomości 
prasy co do 'plamu Ministerstwa 
Skarbu w  sprawie połączenia Ban­
ków P aństw ow ych wyjaśnia Mini­
sterstw o Skarbu: ł) nie jest zamie­
rzone nadanie nowemu Bankowi 
formy spółki akcyjnej, 2) nie jest 
zamierzone ograniczenie działalności 
nowego Banku w kierunku sprzecz­
nym z przedwojenna tradycja Banku 
krajowego, przeciwnie chodzi o to, 
aby nowy Bank w nowych warun­
kach rozwinął lia całym teren*® 
Rzpliej te działy, które w okresie 
normalnych stosunków w alutow.vch 
były zaniedbane, a przedewszyst- 
kiem działalność emisyjną na polu

chodzi o udział Barku w  przedsię­
biorstwach Przemysłowych i handlo­
wych i ich finansowanie, to zamie­
rzone jest skierowanie działalności 
Baatk-u ku przedsiębiorstwom  pań­
stwowym , samorządowym i tylko 
takim prywatnym , w  których udział 
Banku zostanie uznany za 
potrzebny ze szczególnych wzglę­
dów publicznych przez w łaściw e 
w ładze .państwowe. Wobec powyż­
szego wiadomości niektórych pism 
o rzekomej likwidacji Banku krajo­
wego i nadaniu mu charakteru 
przedsiębiorstwa akcyjnego obliczo­
nego na zysk pozbawione są wszel­
kich podstaw.

W królestwie stali ( żelaza.
Imponujące rozmiary stinnesowskich przedsiębiorstw hutniczych. 
Ekspanzja Sknnesa nie ograniczała się do granic Europy. — 
Qo czego zmierzał 5tinn?s, organizując swoje królestwo stali? —  

5tinnes kontynuuje swą tradycję rodzinną.

i 3 Posłów skroj-

. \ * m i, i  *

Lwów,, 14. kwietnia.
Imponujące są rozmiary przed­

siębiorstw hutniczych, wchodzących 
w: skład Stinncsowskiego koncernu. 
W szystkie one z reguły posiadają 
zawsze własne kopalnie rud żelaz­
nych. I tak np. ..Gelsenkirchen1’ w y­
dobywa rudy w 10 kopalniach w 
Westfalji, Hesji, Bawarii. Ponadto 
posiada koncesje w Rosji na Uralu 
i nad Morzem Czarnem. „Dcutscii- 
Luksem burg11 posiada złoża rud W 
całych zachodnich Niemczech i 
Szwecji, posiadającej tak wiadomo 
typy rud najwyższej jakości. Europa 
jednak nie w ystarcza. Należący nu­
do koncernu Simirespwskiego Ji>.- 
olu!mer-Verein" nabył olbrzymie 
złoża bogatych rud manganów) cli v- 
Brazylii, w Stanie Mines Gerae* 
których eksploatacje rozpoczął z 
wielkun nakladmn kapitału.

Na węglu, k°ksie i rudach są zbit-
do.waae prz^Wfb&rątwa metalur­

giczne wymienionych w pierwszej
grupie tow arzystw . Obejmują 36 
„wysokich pieców’1 typu najwyższe­
go, ls  stalowni, piece marti-nowskk 
walcownie, zakłady konstrukcyjne 
itp. Stinnesowskie królestwo stali 
i żelaza sięga od Zagłębia Ruhry aż 
do Południowych stoków Alp. Stin- 
nes, organizując sw oje .państwo, dą­
żył jednak konsekw entnie do tego 
aby sprzedawać jak najmniej su 
rowców, a jak najwięcej wykończo­
nych fabrykatów. Produkcja kopalń 
i hut winna była przeto przedc- 
w szystkiem dostarczać fabrykatów 
i dalszym przedsiębiorstwom koi: 
ecruM. Tc są jeszcze liczmejsze: o- 
bcimuja 280 zakładów m edianie?-, 
isych dlą wszelkiego rodzaju kor: 
strukcji żelaznych, okrętowych j au- 
tomobilowych.

W Zagłębiu Ruiny sq rozmiesz­
czone zakłady konstrukcji mostów, 
wagonów, fabryk, obrabiarek i mu­

zy i, rolniczych, w rejonie Berlina 
. zaś leżą liczne wytwórnie turbin 
i automobilów, Z upływem czasu 
Stmncs. wierny swym tradycjom 
rodzinnym — pradziad bowiem, jego 
założył „dynastję Stinnesów" w ła­
śnie jako właściciel przedsiębior­
stw a żeglużnego na Renie — starał 
się wciągnąć w obręb swe>go koncer­
nu coraz większa liczbę stoczni o- 
krętowych, co też zupełnie mu sic 
powiodło. Obecnie w ramach kon­
cernu pracują stoezrtie hamburskie. 
ponadto zakłady tego typu w Flens- 
burgu. Eden, stocznie dunajowe w 
Budapeszcie, oraz wielkie stocznie 
w kilku portach Szw®cii. Budują one 
statki od najmniejszych pomocni­
czych typów, aż do typów najwięk­
szych.

Nie dość tego — przemysł elek­
tryczny, posiadający ogromne zna­
czenie w konstrukturze gospodarczej 
Niemiec, już od daw na stał się celem 
pożądliwości Stinnesa. Po długich 
wysiłkach umiał zdobyć przew agę 
w  największym truście tej gałęzi: 
w słynnych „Siemens Schuckeri 
Werke1'. Dzisiaj wytwarza już kon­
cern Stinnesa wszystko, co wchodzi 
w  zakres przemysłu elektrycznego, 
w światowej sław y przedsiębior­
stwach w Berlinie (Siemens) w  No­
rym berdze (Schuckert), a ponadto 
w Dreźnie, Plaucm, Mannheimie, w 
Dusseldorfie, a poza Niemcami 
w Wiedniu. Sztokholmie. Kopenha­
dze. Chrystjanji, Mediolanie, Buka­
reszcie i w Moskwie.

Konsumentami m ateriałów elek­
trycznych. w ytw arzanych przez 
koncern Stinnesa są w  pierwszym 
rzędzie elektrownie i przedsiębior­
stwa tramwajowe. Stinnes starał vc 
wobec tego wchłonąć do swego 
koncernu jak największą licz.be tego 
rodzaju przedsiobw stw . Obecnie za­
leży od koncernu Stinnesowskiego 
285 elektrowni, gazowni, spółek 
tramwajowych w miastach niemie­
ckich, na całym kontynencie Eu-o- 
py. w południowej Ameryce „Bue­
nos Aires“, Monfevideo. Va!paraiso. 
w Afryce (Capetown, .W s^ncs- 
burg), w  Az i i (Szanghaj i Tokio) itd

Podobnie olbrzymie rozmiary o- 
siągneły też przedsiębiorstwa leśne 
koncernu, o czem napiszemy o- 
sobno.

-rzstf wyborami na prezydenta 
Standw Zjednoczonych.
(Telegram „Gazety Lwowskfept 

Londyn 13 kwietnia.
Mornmg Post donosi z W aszyng­

tonu. W -'dl. nieurzędow go donie- 
m ma ostatn ie w ybory w stanie 
dli n ń s  na stanow isko republikań­
skiego se- atora zakończyły s-c 
klęską d. tychczasow ego senatora 
'.tac. Cormi -ka. W ynik wyborów 
na zu ac-e rie  mi deynarodow e, po- 
l ie n a ż  M a: Cormick bvi jedn \n : 
z z u:i ts-v  h przeciw nik1 w Li i 
N: od iw  i r: tyf ka-:ji tra k titu  wer- 
»:tls ;;ego i »ie pr>mi'ai ża-dn ń si" - 
obności do za uacz nia, że obo- 

'.iązkiem  Stanów  Z c noc onych 
st trzym ać s i j  zdała od polityki 

iuropejskiej.
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Opłaty Mi\mi w drugiej
h

(Telefonem od naszego koresp.).
W arszaw a, .4  „wic.i„a.

D z iś  ogłosiła  Ministerstwo Ko­
lei żelaznych wskaźnik waloryza­
cyjny, którym przemnażać należ; 
jednostki taryfowe, zaw arte w ta 
rytach kolejowych. W ynosi on ia  
dal 18.000, co i tanowi 1, 00 franka 
złotego. Tern samem w i e l k i e  ceny 
i o .'.łaty kolejowe z a r ó w n o  w ruchu  

(►osobowym i bagażowym, jak i to- 
.warowym, pozostaną w d ugiej po­
łow ie kwietnia te z  zmiany.,    q.----------

Trocki grozi wojną.
iTelecram .u u zef/ t.wow*iuvt"?.

Moskwa,, 13. kwietnia.
Trodkłj opuści! miejsce kuracyjne 

na Kaukazie i wyjechał do Moskwy. 
Po drodze Trockij występował pu- 
blrazaiie i przem awiał na wiecacii. 
Na mityngu w Ty,flisie oświadczył, 
że Rosja sowiecka nie zgodzi się 
nigdy na przyłączenie Bessarabii do 
Rumunii. Sowiety nie dążą — zda­
niem T. — do wojny-i dwłożą wszel­
kich starań, aby zlikwidować kon­
flikt w drodze pokojowej. JcJ.eli się 
to jednak nie uda. wina ewentual­
nego konfliktu spadnie na Rumunie, 
która, zdaniem T., świadomie zao­
strza sytuacje.

.— .—  - o  ........—

Co to lest
JA8ŁOWIN?

Przy ulicy B ogusław skiego istnieje 
od szeregu lat w ytwórnia krajowa ..Ja- 
bfowi.ii*'. której produkcja na szczególna  
zusuguje uwagę. ,..lab!o\vin“ w ytw arza  
mianowicie najprzedniejsze wina ow o­
cow e. w  smaku i jakości niczem od win 
gronowych się nie różniące. Na szcze­
gólną uwagę zasługują Ghatcau d‘or, 
wino stołow e, zawierające 12% alkoho­
lu. Yermrutli, z prawdziwych włoskich  
ziół wermouthowYcli. a zalecany prze.; 
lekarzy specjalnie dla wizmocnieiika i Ja­
ku środek apetyt p'>clróccaiącv'. Mar- 
qulse (z porzeczek) i Duchese (z boró­
wek) w ytrawne r słodkie. Alkohol w
winach rvc!i uzyskuje sie drogą natural­
nej fennctit.Ticji. jakiej poddaje się czysty  
wycisk ow ocow y przez dodanie cukru.

Polskie te wina, zawierające; 11— 15 
stopni alkholn, a zastępujące zupelnk:
wina zagraniczne w yrugw ać powinny
w zupełności gronowe wina zagranicz­
ne. tenihardŁic;. że zawiernią one — lak 
urzędow nii stwierdzono — te same 
składin-ki chemiczne, co wina gronowe. 
W ystarczy powołać sic na orzeczenia 
prof. d-a Schrama. |za!ecaiącego ..Jabło- 
wir" isiloo środki wzmacniające i orzeż- 
wl-aiące po operacjach, dla rekonwales­
centów. tudzież dra Steusimga, docenta 
Zakl. hyg. Un. lw ow skiego. Wina w y ­
twórni „Jabłowin“ znale/ć się powinny 
tedy na każdym stole na ziemiach pol­
skich.

Wina wytworni ,.Iab!o\vin“ nabyć 
me/ma hurtownie przv ul. Bogusław ­
skiego h—11 (wejście z ul. Pełczyńskie!) 
a detajheznie u firmy Maks \VSk.-;-4 i 
Syn. Krakowska 14. i w handlach deli­
katesów.

ZOFIA Z LOEGLERÓW 
NOWOTNOWA. 

wdowa po radcy Sądu apelacyjnego,
przeżywszy lat 85. opatrzona Św. 
Sakramentami, zm arła w Krakowie, 

dnia 11. kwietnia 1924 r. 
Zmarła osierociła synów Profe­

sora Uniwersytetu w Krakowie, Pro 
fesora Uniwersytetu i adwokata we 
Lwowie, Generała Dywizji we Lwo­
wie, Komandora marynarki polskiej 
w W arszawie, adw okata w Czar­
nym Dunajcu, oraz córkę zamężna 
za notarjuszem w  Krakowie. 2345 

Pogrzeb odbył się w Krakowie 
w dniu 12 kwietnia 1924 r. Zwłoki 

,‘złożono w grobowcu rodzinnym.

Dymisja gabinetu jngosłowiansHiego.
Król przyjął dymisję. — Dymisja była niespodzianką dla opozycj.

(Telegram „CUzety LwowjkUTf.
Belgrad. 13 kwictida. [ odjechali d<> d o m ó w  z powodu odro-

Prc/.ydcn ministrów 1’asicz był 
w czo ra j w południe u króla i w rę­
czył lim d ym isję , którą król przyją ł.

Wiadomość o dymisji rządu za­
stała opozycje zupełnie nieprzygo­
towaną. Liczni posłowie opozycyjni

P rze g lą  d  g ie łd o  wy.
Lwów, 14. kwietnia.

(In) Sytuacja na rynku efektów 
L>vła w tygodniu ubiegłym niejed­
nolitą. W pierw szych dniach tygod­
nia zdawało się, że przełam aną zo- 
utala cieruta w akcjach, będąca w y­
nikiem nic tylko przejściowych kry­
tycznych stosunków na giełdzie 
w iedenskie.i, lecz i niez-nającc, g ra­
nic gry spekulacyjnej ..a hi haisso" 
pewnych sfer zbliżonych ,,duchowo" 
do zlikwidowanej dziś ./czarnej gieł­
dy walutuwej". Kurna bowiem 
wszystkih praw ic w alorów na na­
szej giełdzie poniedziałkowej, a na­
stępnie wtorkowej, ipoduriosły się 
dość znacznie, co naw et podziałało 
■ożywczo pa giełdę warszawską — 
jak o tern doniosły pisma w arszaw ­
skie w  swych sprawozdaniach gieł­

dowych.
Stan ton niestety trw ał bardzo 

krótko. Giełda efektów  u nas w 
środę niestety nie jest czynną i to 
zdaniem naszym w  tygodniu ubie- 
głym odbiło się ujemnie na rynku 
akcyjnym. Brak bowiem oiicjalnycii 
notowań w  okresie bądź co bądź 
trwającego jeszcze kryzy m giełdo­
wego daje spekulacji kontrmmo- 
wej — o której tylatoroć wspomma- 
iiśrny — duże pole do diii „gry a la- 
buisse“. Również zle wiadomości 
z giełdy wiedeńskie,j przeżyw ającej 
niebywały wprost kryizyj z przy- 
rzyn podanych w ostatnim artkule 
wstępnym : „Kryzys giełdowy*1 —
ujemnie wpłynęły na rozpoczętą w 
pierwszych dniach tygodnia zwyżkę 
efektów i w szystkie prawie aikcjc, 
a zw łaszcza papiery arbitrażowe, 
niewątpliwie .zresztą bardzo cenne — 
jak Zieleniewski, Siersza górnicza i 
Drowaryr — utraciły znowu w  ostat­
nich dniach tygodnia kilka, a nawet 
kilkanaście procent swej poprzed­
niej — jeszcze we w torek notow a­
nej — wartości kursowej, bardzo a 
bardzo zre.-fetą odbiegającej od w ar­
tości rzeczywistej.

W obec tego, że ustały przyczy­
ny, dla których sw ego czasu w strzy­
mano obroty giełdowe w  jednym 
dniu tygodnia (w środę) — spodzie­
wać się należy, iż zarządzenie to — 
jak wyżej wykazano szkodliwe — 
zostanie (podobnie, jak to już nastą­
piło w W arszaw ie) cofnięte. Nic 
wdsjąo się w  cyfry szczegółowe 
(znane czytelnikom z codziennych 
sprawozdali) stw ierdzam y, że zniżka 
obecna akcji doprowadziła kurs ty cii 
że do absurdalnych wprost granic.

I tak n. p. „Lokomotywy chrza­
nowskie", które w  styczniu br. no­
towały 11,000.4)00 Mip„ -;\tś po ukoń­
czeniu emisji około 6,009.000 Mo. — 
..zeszły** w  swym „pochodzie zniż­
kowym 11 na 1,550.000/Mp.,’ a  zatem 
utraciły oik.rąglo (75% czyli trzy 
czw arte swej wartości kursowej.

Akcie iznanej fabryki sukna „Rak­
szawa* z kursu stycznioweo około 
30,000.000 Mp. „stoczyły się" ■- 
tylko dlatego, że dopuszczone sa du

czefiia  S k u p c z y n y . P r z y w ó d c y  op o  
zyc.ii D a w id o w ie / i Spalin w yraz ili 
n ad zieję , ż e  o b e c n e  przesilen ie  gab i­
n e to w e  p rzy czy n i s ię  d" ro z w ią z a ­
nia sy tu a cji po m y śli b loku o p o z y ­
cy jn eg o .

— —  — — —— —— —  —  mmmmmm

obrotów na „skrachowamej" gielJ/.ie 
wiedeńskiej — do nieprawdopodob­
nej, a jednak prawdziwe* sumy: 
8,900.000 Mp., tracąc tomsameni 
przc.uło 70% swej wartości kurso­
wej ze stycznia br.

Takich przykładów  przytoczyć 
możnaby więcej. Czyż nie jest to 
zjawiskiem anormalnem ? Czy istot­
nie akcje nas-.c nagle straciły w szel­
ką w artość?

Odpowiedź na. to zuatidą czytel­
nicy w wyyyiadacli naszych z kie­
rownikami najpoważniejszych spółek 
akcyjnych — które ogłosimy w uaj- 
biiż./.ych numerach „Gaizcty Lw ow ­
skiej".

leszcze jeden koncept dyrahtora 
Teztpćis miBiskicli,

Lwów. 14. k w ietn ia .
Przedstaw ienia teatralne rozpo­

czynają sie u nas o godz. 7, za 
wcześnie dla tych, którzy i popołud­
niowe posiadają zajęcia. W dodatku 
i tramwaj niejednokrotnie zawodzi, 
więc spóźnienie do teatru jest bar­
dzo możliwe. Nic żądamy, by takich 
spóźnionych gości puszczano po 
rozpoczęciu aktu do widowni, do 
kuluarów jednak i garderób bronić 
im wstępu nic można. Tym czascr^ 
w  cfnut 11. lim. podczas przedstaw ie­
nia ,.Rigolctta“ zaszedł fakt, dziwne 
rzucający światło na dyrekcję na­
szych teatrów . Oto spraw ozdaw ca 
nasz muzyczny, przybyw szy do 
Teatru Wielkiego o godz. 7 min. 15 
z innej produkcji, na której musiał 
być obecny, zastał w szystkie wej­
ścia, wiodące do garderób, silni- 
obsadzone .policją. Posterunkowi, 
pełniący rolę bileterów(l) zażądali 
okazania biletu w stępu 1 w rezulta­
cie kazali spóźnionym gościom cze­
kać w klatce schodowej-lub na pOeu 
(iohichowskich. tłumacząc się u  
kiem poleceniem, wydań cm przez p. 
komisarza policji. Dyrekcja policji 
poinformowała nas. iż tego rodzaju 
zarządzeń nie w ydaw ała, wiccpr. 
dr. Chlamtacz przyzna! zupełną ra­
cję ostrym  zastrzeżeniom naszego 
spraw ozdaw cy, nic chciał ich tylko 
zrozumieć P. -dyr. Czarnowski, któ­
ry  tą  drogą pragnie wykształcić!i) 
.publiczność i zmusić ja do punktual­
nego zjawiania się na przedstaw ie­
niach. Sprawozdaw ca nasz wiedząc, 
iż p. Ada Sari zjawia się na scenie 
dopiero w  akcie drugim, pragnął 
resztę aktu pierwszego przeczekać 
w* garderobie, tego zaś wzbraniać 
nikt mu nic ma prawa. P rzypuszcza­
my, iż tak niekulturalny figiel w ię­
cej sie u nas nie powtórzy.

Dwupigtfouła liomiBRica
w śródmieściu z wcinam cztero* 
pokojowam mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość pod „ L “ 
w Admin. pisma, Podwala 3.

Kronika.
Hu czci folusza SłowacKugo,

Lwów. 14. kwfeinS*
SicJm d/ócsialą piątą rpcznicę 

:-\\łue?<> z trójcy największych poitó^  
naszych uczciło wczoraj wieczorem K** 
syno i Koło liter.-urtyst. ty,tlnimlą sk*' 
ik-mj-..,. któro zgromadziła liczny bard^P 
zastęp w ylr.inyji przcdstawlicidi inteh- 
genciJ polskiej mfcrsta Lwowa. W zag*' 
jemu zwięzłym prezes Bieskulccki po®' 
kreśl4, iż i miasto nasze- weźmie 
d a n y  wspóhićziul w sprowadzeniu P°* 
smi-irtitych szczątków  poety iui O>^7* 
zny łono. Pd przemóiwieiliu prscdsts* 
wionęli młodzieży. prof. dr. J. Gw. P i­
ty Ilkowski obszernie mówił o przyczy­
nach laóre w yw oła ły  specjalna cz#& 
dla poetów w społeczeństw ie polskier11 
o tern. za co ich w itłepodległej Pol*'*® 
czcić należy. W części wokaltio-ćokj8' 
uiacyiutj u ieczom  odegrał prut. Fr’®' 
mail poloneza własnej kompozycji, f' 
Szotarska odśpiewała kitka pieirii. ?  
Krzyżanowsk: z ogromnym anty/rneiTI
cyzelow ał urywek z „Auh-jJlego" 
•airólł Ayipw-rnno:;.!". Akademię rozp3' 
c /ę ły  i zakończyły produkcie doskona­
łego l.w ow sk iezo  Chór;; i •.-chruckiig3' 
pud batutą p, \Vt4isthalu. W szystkirH 
wvki;:iaweó'v stośąeycli na wysokii” 
poziomic kultury artystycznej. daTZO*1® 
itueznyin oklaskiem. Na ppinnik Slow** 
ek;.-gn zebrano ir wstępu do sali be* 
nula ;H?ł miliarda mp. — m rc .1—

Od Redakcji. Z dniem dzisiejszy^1
pozyskaliśmy, jako korusponden^* 
warszawskiego, w ytraw nego i Wy­
bitnego pubiiayutę, p. SżczcrbińslkR' 
go. Wspólłpraiea tego odzwierciedla­
jąca treściwie bieg najwążniejsizy^ 
spraw  w stolicy Państw a, spoik3 
sic niezawodnie z uznaniem nuszy^1 
Czytelników.

Poniedziałek 14. kwicLnia: R.z. kit-
Tyl.uirciana. Gr. kat. Cwited Mar. ShJ*- 
M yślim ira .  ^

(M) Marszałek Sejmu Rataj opuś^
d /iśa j  W ain .aw f. ąuając się do źdakO* 
panego. gdzie spędzi Św ięta Wielka'*0®” 
ne. Obowiązki marsz. Sejmu pelrn ''f

ZygmPl1y .ccmarsz.zastępstw ie  
Śeyda.

P. Minister Spraw wojsk. gon. Slkff”
ski, w tow arzystw ie szefa sztabu S®3* 
Hallera. DOK. W arszaw a gen KoB®” 
rzew skicgo. dow ódcy nrmsta SuslW* 
skiego, rep'-:zer,tantó,v sztabu genef*” 
nego i w obecności ałacho w o jsk o w i  
rummisldcgn pułk. Trandaiiresc-i udlik®' 
rował imieniem )3rezydenti Rz-pHoj 
dyw. plorcscu. szefa oddziału aąeracfr  
i'.ega rmniuiskiego sztabu g e n e r a ln i  
Krzyżem W alecznych nadanym inuC**jT 
ri.krotnic. Pokot acta odbyła się w>

iireczy.stz’ przv zachcwaiiiii c*J®” 
nw.aiaiu wę-śko-wego, T>rzvezem iorW®̂  
stry odegrały livmny riimmiskw ? 
skie.

M inisterstwo pracy ł opieki społe®*
re i  komun ibu>e: .MJm^t.wstwo 
yimwjłn na rzecz priwodzem ze 531, 
dyspozycyjnych objętych budżetem L 
mMjaraów marek o-raz wyznac*V* 
75.OP0 lirów włoskich ofiarowatoy^ 
przez Lanca Cotnercialc Italiana P®* * 
kazanych Ministerstwu przez Pre*** 
Rudy Ministrów'. Dt> tego doliczyć n*1®̂ 
ży ofiarę Premiera w sumie 4 i pół 
jariia marek Poszczególnym urz€“Me 
wiiio wódzkim przyznano: W’arsa*f'
7 i pół miliarda marek i 30.000 br0 j 
‘■'•tniiisławowi 1 i pół miliarda marek ‘ 
iil.lKiO lirów. Kielcom jeden miliard 
rek i 5.000 Krów. Lublinowi jeden t j .  
iard murek i 5.000 lirów, Krako,'*"dy'l 
. i pół miliarda murek 1 5.000 hrO ; 
I.wowflwl Jeden 5 pół miliarda mgrel  ̂
5.01)0 lirów. Tarnopolowi jeden 1 
mar"!;. Toruniowi pół miijerda maT
5.000 lirów. Poznanfiowi pół 
marek, a Komisariatowi rządu 1,0 jp 
W arszaw y 3 i pół- miljarda marę* 
tysięcy lirów. Pozostałych z  
Hanca Commcrciale Italiana 25.000  ̂
i ów  w ydatkowanych b -d z it p6fm®l* 
czem osobno się zayóadomf.

P oseł Lłcherinan i sen. Buzek ^7*^* 
pdi ze specjalnej kemisji tejmowei 
badania zajść listopadowych w  Kra* 
wie, Borysławiu j Tarnowie. Przyc^w
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>;vzi!'iu.-.nla różnica ■poglądów na 
procedurę, oraz wyniki śledztwa.

Opiaiy p :x itow c niezmienione. Na 
czasokres od 16. do 30. kwictraa b. r. 
"O cznie ciiKiwSizi1 :a te same opłaty 
Pocztowe, tetegraiicznc i telefefcwnc. 
jakie ustalono ua czasokres od 1. do 15. 
Kwfcifaj b. r.

\V lokalu fiim y „Radio" w Poznaniu 
°cbyło się w sobotę urcoryite otwac:.w 
Wfcrwsze".') w Polsce łnstytutu radio- 
‘'chtiicznc^o. Zaproszeni goście w yslu- 
cbidi k<mocrtowr naalanych z różnych 
*»tacjs ci!roi>c.isMch. między i noc mi z 
*W'!Vnu. Berlina i Paryża.

Terytorjalne zm iany w  adm inistracji 
Gdeji; wcj. Na nmlstawic z arzadzjJija 
m iilsterstw a ikofil żvk'zluyck DWiaek 
kolejowy Lun-hńcc— Horyń (na linii Lu- 
Uu>iob—5?ariiy), . pozostający dotychczas 

;P°d zarządem w Wąskiej dyrekcji ko-le- 
postał włjEbzwiy — jednak z w y- 

jlozt-rui-n] stacji J.ujpjiioc — do okręgu 
dyrekcji kolei państw, w Radomiu.

2 Polsk. T ow arzystw a Tatrzaósklc- 
Zarząd Lwowsk. Oddziału P. Tow.

1 ł t rzańs'k. w zyw a członków  zalegaja- 
cych z wkładkami, aby zaległości w y- 
row.nali najdalej w diiHi 14 kwietnia, od 
*5 bm. bowiem wkładki zostają na mo- 
e-v uchwały Za zadu głów nego podw yż- 
Sir.l,ue. W pisowe w ynosić będzie 1 zł., 
"władka roczna 5 zł., dla akademików  

zk Wpis itowycb członków i wkładki 
J” zyjniujc skarbnik Oddziału p. St. Czo- 
°y’ski, pi. Mariacki 8, magazyn Kra- 
_ 1iańskiego i) Sp. Tamże do nabycia od- 

' ^ ąka Tow. Tatrz. 1 ręcznik „W ier­
chów" ( j ia członków  po cenie zniżonej).

A!>red Hocbn znakomity pianista w y  
lAPi jedyny raz w poniedziałek 14 bm. 

u :,‘ói Kasyna miejskiego. Bilety do mi­
ę c ia  w zakładzie nut PohmUckiego.

P. M ieczysław  Koźmiński (Feliks 
rarr aitana) uczeń prof. Lalewicza, 

Diody koinnozytor ofiarował do roz- 
■jńrzcdaży Komitetu Budowy Ii-go Do- 
llu techników 70 egzem plarzy sw ego  
i j j j t s o  utworu p. t. ..A’Momeiit D'nn-

i.1 — wschodnia fantazja — za co Ko­
t l e t  Budowy II-go Bomu Techników  
Ve Lwowie składa serdeczne podzięk.>- 
',_ania. Ro;:sorzedaż odbędzie się w Ko- 
lł*'teeie Budowy 11-go Domu Techników  
Rr/-V ni. L. Sapiehy L. 55 i w Bratniej 
kljiocy Studentów Politechniki Lw ow - 

sLiej w cenie po 2 mil jony.
Pznanie zasług obyw atelskich. Dr. 

Aleksander M alaczyńskl — P rezes Za- 
B̂d-u ZakTaun Ubezpieczenia od w y- 

Pdków  i Dyrektor Polskiego Banku 
'gajowego, otrzymał z okazji ustąpienia 
* Urzędu Przew odniczącego od Minister 
Uva p . acy j Opieki Społecznej pismo 

podziękowaniem za długoletnią, owo- 
gorliwą i bezinteresow ną pracę 

W tczn ą  na stanowisku W iceprezesa  
.  m'czesa Zakła-du Ubezpieczenia od w y
»»óków.
i, ./,*') A war. tura w kawiarni „Central-
j®1'• Wczoraj w nocy Stefan Trijl i 

Kuc.mo.iVTi. w yw ołali kolosalną 
bnturę w kawiarni „Centralnej",ag-

hotl'$** as której poUlli Bronisława Bar- 
' ezevvskicgo. Awanturników areszto- 

^o.
Wj ^  Głuchoniemy kieszonkowiec. W y-

 ̂ ^dnwcą Wójcicki'. przyar«zto«yał 
z|fJ°.r‘l,J głuchoniemego kieszonkowego  
ch y Z'e-ia Michała Buta i którego przy- 
ąe.'Yc^ na gorącym uczynku usiłowa- 
-J  kradzieży ra szikodę pewnego rok

(h\ ^
»0tv • Kradzież biżuterii. Podczas ku- 
’lar ar,1"a pierścionka: w sklepie jubilera 
Met-yny T,rzy P1- Mariackim, jakaś ko- 
3 C L .^ D d ła  kasetkę z bjżutcrją wart. 
Ul j . l-?v- — keib Ochman, zam. przy 
d y .. óba Hermana 11., doniósł o kra- 
i 2 ^  ?egarka złotego z łańcuszkiem  
d ^  ktarzy srebrnych wart. 5 miljar-

* ^atrdw  lwowskich.
^eDer»uar Teatru W ielkiego:

Pićedziałek. 14; „Kolega Crampton** 
Ópr„ “Orek 15 kwietnia o g. 7 „Truba- 

ki- Korskiej) — (abonament

b
ePertuar Teatru Małego:

u ^ ed z ia łc k , 14; „Bęben".
®c>rek 15 kwietnia o g. 7 „Bęben".

^ ePertuar Teatru Nowości:
Cl3K-dzia!ek, 14 bm. „Dziewczynka*4.

O R T .
Lwowskie zawody rrle przyniosły niespodzianek. —  B !egi ni. 
przełaj. —  -Sensacyjne zwycięstwo Górnego Ś  ąska nad Pozna­

niem. —  Inne zawody.

L w ów , 14. kwietnia.
Pogoń—Polonia 3:0 ll>:0). Zawody 

mało Młtcrestijąec przekonały nas, żc
Uogiai znajduje s'e w weoaiicpszej kon­
dycji a I\-!ouja może b y„ nawet dla 
mistrza! Polski groźnym przeciii inkiem. 
l.k icnzyw a gości gotow ała  nad takąż li­
nią Lwowian, a pomocnik Htńraruv sta- 
:m\yU twardą zaporę dla dwójki Stance- 
I ii-- (Uari/fen. Kucliar .w martodzue Pi>  
goni, jak zw ykle, doskonały; on też. 
uzyskał trzv punkty, srrzdlając bramki 
i:>: do obr<Mv. R ata co słaby był Slo- 
neckii. Czech i P rzybyłow icz nic są cen­
nym nabytkiem „la Pogoni. Ten >>stami 
nie zdoła zastąpić Schneidra. Kogut w 
napadzie Prz<:mvśl;in technicznie bez, 
zarzutu, w M.r>.ałacli znw j.W ł. Na niego 
zresztą gr;d:i -.Hu Polon ja. W pierwszej 
poł-ow-K' sra równorzędna i nudna. W 
drugiej, połowie i.aeaią gospodarze ostre 
tempo i chwilami silnie atakują. Polot:ja 

.1 czasu do czasu rewanżuje się. Nao- 
gć.t Pojgui lulała więcej z gry. Rygi 
0:4 di.i Polonii. Z sedztowania p. Dudry- 
ka afkt n]*cł był zadowolony, trio w yłą­
czając graczy i zdaje się jego sam .-go. 
Publiczności niedużo.

St. M.
Czarni—Lechja 3-0 (2;0). Gra os-tra 

naw et faul. Lechja nie nadaje się do 
lwów skiej A. klasy. Czarni w lewej 
stronic na;padu (Miiller i Chmielewski) i 
pomocy (Gleras) posiadają n aj mocniej­
sze miejsca. Dwa karne przez Crar nych 
rkc w ykorzystane. Chmielew-łlei i Ko­
peć IV. byli szczęśliw ym i strzelcanić

Ro;jł .7:0 dia zw ycięzców . Sędzia p. 
Boder. wśdnńw. Zastępca.

liasmoneii— Metal I:# (8:0). łiasmo- 
nea HWc-gijMjąała.

19 pp. AZS. 4:0 (0:0).
Dwa blagi na Przełaj odbyły się 

v czoraj we Lwowie. Fiicg htasfiio.ici 
na przestrzeni 3 km .: 1) Frjsch (Hasnlp- 
neu) 13'42'‘. 2) Stecków  (Czarni) 14*12". 
3) Rosenłmsrli (Czariu). — Bieg Pogoni 
na przestrzeni przeszło 6 kin. z udzia­
łem 5 zawodników: l)  Halicki, 2) Pru- 
gar, 3) Krz5'Wobkpcki.

♦
W Katoulc-łul reprezentacyjna dru­

żyna G. Śląsk.i odnio.sła zn:ikormte i 
lytcspoclaicwane zw.cię.-cy.a'. itaKr repre­
zentacją P()£mii!'a_ 7.2 W Twruniu m-i- 
sb ła  się w arszawska P-dotR. w  niepeł­
nym zresztą składzie, zadowolić w yni­
kiem 1:1 ■/. T. K. Ś. W W arszawie ka­
towicka IM-arui pokonała W arszawiankę 
1:0. prz;cezem na zaw olaeh  lekkoatle­
tycznych W arszawianki ustanowiła Ta- 
!.->:ro".v:cZ'>w:* now y koblbcy rekord 
polski w skoku w zw yż. skacząc 1.35.5. 
W Krakowie" gościł u C raco W i bcrli-Wri 
1'njcn Dbcrscliocnewe-dc. W sobn-tc 
wywik 4:4, przyczcm CracovT» bez Ka­
łuży i Synow ca prow adzili już 4:0. Na­
stępnie grafa w 10-tkę i pozyyołiła w y ­
równać W iiirdzielc również remis 1:1 
(0 :0). Jedyir.ego "rrala uzyskał CVkoyvski.

W l  tidzi w reszep  krukr™Kka ,Wisła* 
odniosła zw ycięstw o nad L K ś ., uzy- 
skujuc ir ze z  Rrym.uia wynik 3-Q(

Na giełdzie spokój,
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszawa. 14. kwietnia. 
(S) Na giełdzie .akcyjnej tenden­

cja w  dalszyrm ciągu bardzo słaba. 
Modrztjów 32 i ipół mfij. Giełda de-

wizpwa bez zmian. Obroty dewiza­
mi zmniejszone. LancJjm i Zurych 
niezmieniony. "r

EKO NO M ISTA
Termin subskrypcji następującycŁ ak­

cji upływa z dniem:
27 kwietnia br.

„Pierw. Fabr. Lokomotyw yv Polsce"  
S. A. w W arszawie.

21. kwietnia br.:
„Puzet" S. A. w e Lwow ie — przed­

płata.
30. kwietnia br.:

„Pokucie*, Ska naft. w Krakowie.
30. kwietnia br.:

Impcx S. A. yv Krakowie.
8. maja br.:

„Kaukaz" S. A. w e L w ow ie.
10. maja br.:

„O nhw eln Karasiński i Ska" S. A. 
w W arszawie.

Walne zgromadzenin akcjonariuszy
Spółek akcyjnych:

15. kwietnia br.:
Nadzyy. W. Zgrom, akcjon. „S. A. dla 

prezm. naft. i gazóyy ziemnych" w c Lwo- 
yyie (yv iok. Ski. ul. Pańska 2ó — 12 
w poi.).

15. kwietnia br.:
IV. Zwyczajne Walne Zgromadze­

nie akcjon. Bojiikiu Zientan S, \. we 
Lyvov.ie (12 w poł. w T ow . Kredyt, 
ziem., Kopernika 4).

15 kwietnia br.:
25 Z\v. W. Zgrom. T . A: „Borysław" w 
Borysław iu (5 rep. w  lokalu Ski).

16. kwietnia br.:
III. Zw. W . Zgrom, akcjon. S. A. 

„Polsot" w e L w ow ie (w  lokalu Spki, 
Szajnochy 2 . - 5  poppł.).

25. kwietnia br.:
Og. Zgrom, akcjon. Bafiku Wzaj. 

Kredytu S. A. w Krakowie (5 popot. ui. 
Basztow a 8).

26. kwietnia br,:
Nadzw. W. Zgrom, akcion. Banku 

Agr. Przem ysł, ś .  A. w Krakowie (11 
pópoł. w lokalu Banku, F iorjw ska 18)

26 kwietnia br.:
52 Zw. W. Zgrom. Akcjon. Banku Dysk. 
Warsz. (4 pop. w Banku, Fredry 3).

6 maja br.:
XII. Zw. VJ Zgrom. S. A. ..Radziwiłł, 
Wimnier, Źcicńscy w c L w ow ie (4 pop. 
w W arsz. B. Oy-hc.) 

fi. mają br.:
XII!. Zw. \v . Zgr'>m. Powszechnego  

Banku Kredyt. S A.. w<* Lw ow ie (5 pop, 
w lokalu Banku).

10. maja br.:
Zu W. Zgrom, ak.-ion. „Potęga" S.

A. w Krakowie (2 popot. Basztow a 9). 
Dywidendę, za r. 1922/23 od kuponu

..--VI. em. 5009 Mp„ VII. cm. 2300 Mp. 
S. A. „Krakus" w Krakowie wypłaca 
od 10. marca lir. Bank Małopolski.

Dj widendę za r. 1923 za kupon I-TV. 
akcji „Marynin" — w ypłaca od 1 bm
B. Tow arow y .Mp. 15.000,

Jransakcje  na gieł­
dzie lwowsk ie j.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 14. kwjetnia.

Dzisiejsze zebranie giełdowe od­
było się pod znakiem dość znacznej 
zniżki akeji.

Na przedsieIdzie ruch naogół sla­
by. Zainteresowanie dla Gazów, Ja­
worzna. Pozatcm kupowano Gazoli- 
r.ę, Bank Ziemian j Len. W innych 
papierach tylko spoiadycze trans­
akcje, przy dużem zaofiarowaniu.

Obroty w  kotowanych dość li­
czne.

Zniżka objęła wszystkie gatnnki 
papierów. Cliodorów notował niiej 
16 milj., Gafota 1 miljon, Chybie 21 
milj., Cegiebhi niżej .2 milj., B. Prze­
mysłowy około 1 miljon 400 tys., 
Zieleniewski 33 mjlj., Ojkos 12 *̂ 
milj.. B row ary  21 milj. Podaż prze- 
W5 7 ':r  popyt. — Naogól niewielka 
ilo ść  i.. icycii. — Tendencja zniż­
kowa. — Usposobienie wycf.kujące.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
A. l i  Z. 350, Bk lićpotecMiY 2030, 

2d00. 1925, 1950 1<J«0, 1925. 1935. H^ałt 
Przem ysłowy 1375, 1450, ł W  1370,
! 385, 1400. *1385. Z.Ai. K. 523. 500. 53*1, 
(475, 450), Browary 21000. 33750. 3M00, 
20250, 21 'MO, Cliodorów 155<k], I,~9or>, 
15750, 16000, 15S0O. 1600U, Cln+«f: 23i>X) 
24000. 22000. 21003. drotne 21500. Ce­
gielski 1925. TIS>. 1875, Cgiiota KAI, To- 
han 1300. Naita iSjO. 1625, Rakszawa 
S25ii. bier.sgu g. 16000. Tcspy 17750. 
17800. 17750, Kk-leniewski -330ÓO. Crme- 
!ćn\ 2 KIO, 2310. 2550. 122>X)). Karpałft 
tiKlO. 8100. I.fliaimotywy I40t». 1-373. Nie 
moojwski 1950 1900. (Jlkos 123Cw, 12750, 
12650, Ptirowozj- 1150, Pczrt SOU.

OBROT w  a k c j a c h  n ie k o t o -
WANYCH.

(w (yslacach).
Bk Ziemian ( 1000) 180, (100) 200, 

Brugger 2900, 2800, Elektrownia n. 
Sanem 675., 650, Foresta 1600, 1750, 
Gacy 80000, 78000, 77000, 16500,
76250, 76500 77(XX), 77350, 77500,
Gazy z a ch. 170fiP, I06OO, 16000,
16500, 16250, 16000, 15750. 159oo,
16000, 16250, Gaizolina 4100. 3900, 
3925, 39®. 4000, Gazociągi 675, 650, 
625, nf 550, Jaworzno 80000. 79000, 
79500, 80000, 79250 795oo, Jaworzno 
(drohne) 89000, 89500. 90000. Len z 
przedpf. 4700, 4750, 4850, bez
prze dpi 4000, Le:«ieińce 7000, 6750, 
Machłeid 4500, 480G, Olkusz ^400, 
1300, 1250, Sclion 325000. 318000, 
315000, 312000, 311000, 310000, W ę- 
glóuikd 85, 80,

Giełda zbożotea.
Lwów, 14. kwietnia.

Giełda nielicznie odwiedzana. —< 
Ogólny obrót 200 ton. W iększe o- 
broty w  owsie, sporadyczne w lży­
cie, jęczmieniu, kaszy ktiktirudzia- 
ncj, sianie i słomie.

Na ogół zainteresowanie słabe 
Ceny utrzymane. Tendencja stabili­
zow ana. Usposobienie sipak^me.

G iełdy  pożal wowskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Cliodorów 17000. B. P. 1325. Ce­
gielski 1950. Dolary 9350.

GIEł DA w a r s z a w s k a .
Warszawa, 14. kwietnia.

Dolary Słau. Zj. 9,350 do 9,250. do­
lary fc-auad. 9,000, Franki frunc. 563. Filii 
iy  ang. 40,400 do 40,350, Franki ztoue 

.18'Ki.
Czeki: Belgia 482 do 478. Holandia 

3465, Londyn 40,575 do 40.125. Paryż 
565.5 do 560. Praga 277.300 do 269.75(2. 
Szwajcaria 1 .(.42 0̂0 do 1.625, W ie der 
!32.10 do 130, W łochy 416 do 413,600, 
6 prc. pożyczka 14. Eony złote 1,360 do 
1 400, Milionów kS 1,050, Pożyczka dola­
rowa 4,9-15 do 4.950.

P R Z E D G IE L D A  K R A K O W SK A .
B. P. 1423. Ćmielów 2700 toyyaL 

Cegielski 2000. Parowozy 1450. 
Górka 63000. Nafta 2000. Chybie 
24500. Dolary 9400.

OIELDA ZURYCHSKA.
Zurych- (flA T ,) Notaw»kr«ai *  h 4.1

kY.t-etuia: Holandia 212.40, N owy Jork 
570.5, Londyn 24 72, ^aryi 34.60, Me- 
d;.>!an 25.35, Praga 16.90, Budapeszt
0.0080. Bukareszt 2.95. Belgrad 7 975, 
ŚPlja 4,12, Wiedeń 0.0080 M.

OBRO": V n RYWATNE.
■ Lwów. 14. kwuwtnia.

Tendencja mez.rcweniona, ceny trzy* 
mają sźę w ramach w czorahzych. Ob­
rót ożyw iony.

Dolary amer. 9,245 do 9,250 tys., do­
lary kacad. t  700 do S.80C tvs.. korony 
ęz-sjye 260 do 265 t y s . leje 46 ón 47 t., 
franki franc 520 do 530 tys.. franki SzfM.
1,(>0(I io 1,620 lys., funty sztsrl. 3900( 
do 39500 tys.

Złotu; 20 kor. a.utr. 39 do 40 in . 20 
ftank. 37 do.37.5 m.. 'su mank. 45 do 46 
milj., 10 mWi 49 dv> 50 m

Srebro: korci-;,- m str. 680 cui *•>• tys. 
5 kor 3400 t .. 3&J0. ikw aiy 1700 do 
1750, rpble 2640 uo 2750 lys.
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„GAZETA LWOWSKA” 2 dnia 15. kwietnia 1924. T

2 w g d m e it  po Berlinie.
' Wrażenia i refleksje,

d naszej korespondentki w Berli­
nie). 

ł1 (Dokończenie).

Berlin, w kwietniu 1942.
^eidtstai; tylko nic duma, bó­

lem jU2 obraduje. Dwudziestego 
ulego, gdy nad Berlinem po­
wiewał pierwszy wiosenny powiew, 
otVarto “o ponownie. Gmach roji 
' ,t; od mężic/.yzn, którzy pro- 
',Vack ą  ttawę ojczyzny, śród nich 
taika kobiet - posłanek. Gdy z try- 
l!l̂ nV po-clskiej patrzę na to 
^'elkio '/.gromadzenie nasuwa sie 
Uyśl, że takie zbiorowisko ludzi, 

jakimkolwiek narodzie, inaziu- 
Cza- sobie owe dni skupienia, nio­
słoby przecież jaki taki bodaj laj 
obimyślcć na ziemi, tern więcej, że 
^ e c ie ż  w tym oeiu zbiera się w 
s&ecjalnie dla tegoż celu przezna-
^ n y m  gmachu. Na m ównicy zmie­
niają się posłowie mniej lub więcej 
^ ra ź n ie  mówiący. W  kuluatach, 
Czerwienia dyw anów  wysłanych, 
^słow ie, ministrowie, p rasa tutey- 

i zagraniczna w ciągłym p t/y -  
Wywie i odpływ ie w stronę w ic ik ie i  
Sa'i obrad. Tysiące słów ulatnia, pió- 
‘a skrzypią, 'bo oto tu udziela jeden 
z ministrów w yw iadu jakiemuś 
“̂ n n ik a rzo w i, tam jakiś dygnitarz

dyktuje swej sekretarce. Kilka cha­
rakterystycznych głów rysuje się na 
tle wspaniałych boazerji, śród nich 
Wir tli, Hilferding, mający wygląd 
Ormianina. Na twarzach, na poły o- 
żywienie, na poły  nuda. Przez okna 
sal, kędy posilają sic szermierze ró­
żnych -partii, zagląda stalowy 
zmierzali, chociaż to, co on miałby tu 
do powiedzenia, nie kwalifikuje się 
na trybunę niównicza Reichstagu, na 
tę trybunę, z której jednak w  ciągu 
dziesięciolecia ostatniego padały zu­
pełnie nieoczekiwane stówa, ostate­
czna zmianę państwa i jego stolicy 
w sobie niosące.

♦

O dziwo! Zmieniła się również 
i — Berlinka. Nie jest to już ta sama 
niedbale ubrana, w niezgrabnych 
bucikach chodzącą Niemka, o swój 
zew nętrzny wygląd mało dbająca, 
daw ne tylko trzy ,.K ‘ (Ktrche, Kin­
der, Kuchę) uwielbiająca istota. Na 
jej zmianę wpłynęła Polka i Rosjan­
ka, przy błąka na na bruk berliński, 
w zawierusze wojny i rewolucji, a 
zw łaszcza Rosjanka, stała od lat 
mieszkanka, która w swych elegan­
ckich futrach, szykownych kapelu­
szach, nasuniętych głęboko na oczy 
- -  stała się groźna dla spokoju go­
spodarstwa... domowego, kto rflcj 
czy nic tak samo jak szrapncie czy 
inne kulomioty, więc idąc wzorem 
organizacji państw owej i militarnej, 
— że się tak w yrażę — sprawiła

Og ł o s z e n i a .
1 : i r r  c n rrj r s z c z e v i  i .
,j, ®z. łup. 2289/23. Edykt. W skutek po-

WiiiosO-negu p'zcz Dyrekcję Kufel 
,i a"St\vo\vych w Stanisław ow ie zar/ą- 
1X7 s 'c im śli Jt 14 ust. z 18. buja  
 ̂D  Nr. 70 D/.pp. dochodź pnie cel-; n 

t^ P h od k iiw u iiia  (rozpoznania) gr.m- 
zajętych w r. 1912 w gminie kat. 

««> *  na przydlużenóe drogi gninie.cj 
w  kadzącej z Ostrowa do Zaścianki. 
„r2V\va się w szystkich, którzyby żądali 
le.Zen‘“sienia tych gruntów do kdęgi ko- 

czuli się pokrzywdzonym i, ażc- 
z roszczeniami sw em i dr, tut.

I95 uai później do duła 2 1 . kwietnta 
j  f . zgłosili, po upływ ie bowiem te- 

Czisokres;i roszczenia ich w mv.śl ś. 
wołanej ustawy uwzględnione nie

T Sąd powiatowy. Oddział IV 
łarr.opoi dnia 26 lutego 1924. 2210

1 y * A X T . 4  7  4 7 1H .4R  s ę i ) .
r;, L - CZ. T . V. 184/23/5. Wojciech Stc- 
11 ri- u |r.c'/.oi;y 1854 w Brzosce wej Gó- 
Dn hOwiat Ko Tuszowa z okiicein lipcs 
śju 'dn.ny d() 28 n artylerii w  Przem y­
ty,u'e 'v s,en*ińi 1914 pisał do sw-ego kre- 

.Jurka, że jedzie na front serbski. 
Pewp s'a<-’ za nim zaginął. Wdrażając 
W d a n i e  cełein uznania go za zin.iv 
5*2 T zVwa się. aby zawiadomiono Sąd 

O.atonym do 6 m iesięcy. 221-1
n , Sąd okręgow y.

Bsz<nv, 18 września 1923.

S ®

-p - -- > i«i vyi r w n u a

• 251/23. Jan Sokołow ski, s in  Anto- 
vvqj ur- 6 lutego 1836 w Kczfcwie, po- 

w' sierpniu 1914 r. do wojska, 
•hiałik przy 5S Pthkn piechoty a u sf.. 
rps, - udział w e walkach na fror.cic
iftdn ’• od tego czasu ni oma o mm

ej. 'vł sdomoścth z czego domnfcmy- 
*ię v,S"' n‘i!eży, że  już nie tyje. W ydaje 
tniCs- 0 i 'vanie aby najpóźniej do sześciu  
(k> ,1(;cv od daty cg losze ni a edyktu ti. 
lub ,vvrzcśnia 1924 udzielono Sądowi 
baęj, ,'V-, dr- Clirzon-owsWcrmi w Brzeźn 
•la 1 . Pr,;go ustanawia się obrońcą w ę  
HjH^^^lźmiskiegr. wiadomości o zagiińo- 
hy ' którego równocześnie w zyw a się. 
\ń tj7jV'’ how yższym  czasie zgłosił s :ę w 
fc>bUC 'l|,J w inny sposób dał znać o 

e- ■ ?2ó7
m  . Sąd okręgowy.
^-ezany. ]ą styczrnSa 1924

Jłt, ’ ‘y- 182/23f5. Wincenty Majcher, 
n  Incentego, urodaonyi w  Brzanie 

wyjechał przed 30 laty do 
łąj, CjjFJ- a o l  lat 18 slucli o nirn zagi- 

■drażając postępowanie celem n-

soitńe Niemka tę sama broń, które; 
używa jej sdostrzyca z Moskwy czy 
Petersburga!

W -jednam tylko pozostał sobie 
Berlin wierny. Śpieszy się nerwowo, 
od wczesnego ranka, skraca nawet 
słowa, daje wszędzie napisy- — by­
le nie stracić drogocennej sekundy, 
1 .ipać kizie późno, bardzo późno. — 
Poza lokalami zabaw  oficjalnie o 
tw artycli do północy — pulsuje w 
nim zawsze dawne, słynne berliń­
skie towarzyskie życie, nietytko na 
tych tylekroć obmawianych „Kaffe- 
klatschach“, które zmieniły się w 
skromniejsze herbaciane, ale i w 
tych salonach, gdzie kreuje i obala 
się ministra, gdzie położony bywa 
kamień węgielny przyszłej sław y 
młodego poety. jakoże znajduje 
przyjaciółkę i nakładce- gdzie ary- 
stokratka z Gctejskiego kalendarza 
jest gościem żony przemysłowca i 
odwrotnie, skąd bon mot, krytyka 
Alfreda Kerra ulatuje na tout Berlin 
A jednoaześnie miasto donosi tubal­
nymi głosem i różnokolorowem 
światłem : nianoli — kupujcie tylko
papierosy manoli! nie — tylko 
Garbaty! G arbaty! najlepszy jest 
krem Mousson — dający wieczną 
młodość, wieczną piękność! nie ma 
kina nad Uffa. idźcie na Nibelun- 
gów! — Ostatni cud świata — do­
póki następny nie nadejdzie! Radjo- 
koncerty! śpieszcie! śpieszcie! Furt- 
wangier jutro dyryguje! Katarzyna

Dorsch w operetce —- gwałtu ^3 
atarzyna Dorsch! — Kerra recen­

zenta napadli w Griinewakizie naję­
te zbiry. — słyszełtście? podobno za 
jakąś aktorkę! Czytajcie — czytaj­
cie! najświeższe wydanie ,-S l/hr- 
blattu".

A na piatem piętrze jakiegoś 
gmachu dwa.i przerażająco wielcy e- 
legaiKi wyblyskłija w  widmowem 
świetle i donoszą o firmie, która do­
starcza świetnie skrojonych garnitu­
rów męskich. Jakaś ściana zalewa 
sie czerwonemi kroplami świateł, 
składających, skręcających się w li­
terę „ E ‘ i niknie po chwili w ciem­
nościach.

Wirowanie pracy z tańcem, gło­
du zc szałem, wysiłków duchowych 
z kronika policyjna, niepokojów po­
litycznych / bnrżuazy.inemi zach­
ciankami, walki dziennikarskiej dro­
żyzny i najnowszych mód, trwa nie­
przerwanie, szumi, kotłuje, krzyczy 
w huku ulicy, rozpręża się. rwie 
przed siebie na oślep, na nieznane, 
na nieprzeczuwahie.

A wśród tego rozgw aru każdy 
radby każda minutę dnia i nocy w y­
zyskać. póchhuuić. wyssać. I dlate­
go zapewne w amplitudzie tutejsze­
go bytowania mieści się tyle emo 
cji. mimo wojnę, mimo nędze, mim 
przewroty.

Michalina Szwarcówna.

znania go zmarłem, w żyw a się o udzie­
lenie o  nim wiadomości Sadowi lub *1- 
w okatjw i Sń-tkow ic/ow t w  Nowym  Są 
cza. Po upływie rolni o l  tego og łosze­
nia na punoiYT.ą prośbę w yda stę arze- 
czeuie. 2319

Sąd okręgow y Oddział IV.
Mowy Sącz. dnia 1.5 marca 1924.

T. IV. 95‘"51/6. Teofil Karfczaik1. uro- 
d z c .n y  w Porębie Wielkiej, syn Toma­
sza, ż.»fnierz austriacki, zaginął na fron­
cie wł.rskim 1917 r Wdrażając pnsfępo- 

iini-e en em  r./.nania go za ztnarłeg) 
w zyw a się o udzielenie o nhn wiadomo­
ści Sądowi lub adwokatowi Sichrawic 
w Nowym Sączu. Po 6 miesiącach od 
;og(. ogłoszenia na ponowną prośbę w y ­
da s'ę orzcczei.ie. 2318

Sąd okrtgnw y. Od,Iz. IV.
N ow y Sącz. 28 lutego 1924.
T. 39/24. Piotr Czorny Ignacego, uro­

dzony w Cliilczycacli 2b marca 1894, 
wstąpił na wiosnę 1919 do wojska ukra­
ińskiego a od początku roku 1920 prze­
padł bez wieści. "Adrażając postępowa­
nie celem uznania tegoż za zmarłego 
w zyw a się aby uwiartomiono Sad łub 
kuratora adw. Dolnickiego w Złoczowie 
o zaginionym do jednego roku. 2233 

Sąd okręgow y.
Złoczów. 25 marca 1924.

T. 277/23/3. Mikołaj Stefonłszyn syn 
Tranciszka. urodź. 29/12 1884 w  Tubko- 
wie po w. Trembowla, w Jczternie pow. 
Zborów zam eszknfy. powołamy w  r. 
1914 do wojska austr. brał czynny u- 
dzlat w e wojnie św iatow e) a w zięty  w 
r. 1915 do niewoli rosyjskiej przepadł 
tam od roku 1916 bez wieści. W draża­
jąc postępowanie u le m  uznania go za 
zmarłego w zyw a się aby uwiadomiono 
o zagink»iyin Sąd lub kurattora adw. dr. 
Mami u ma w Złoczowie co  6 m iesięcy, 
puczem Sąd r;.zst.r/.ygme na ponowny 
wniosek. 2232

Sad okręgow y. Oddz. IV.
Złoczów, dr, i a 6 marca 1924.

L. cz. . T. V. 445/22/8. Jędrzej CUu- 
clicr, urodzony 1S91 w Białobokach. po­
wiat Przeworsk, pełnił służbę przv 9(1 
pułku piechoty w alczy ł na froncie ro­
syjskim i dostał się do niewoli rosyj­
skiej'. pozostawał w obozie w  Iwym ię  
gubernji Tobolskiej, miał umrzeć 1918 r.
W draża siię postępowanie celem twnauia 
za zmarłego. Wydaje się w eswanle, aby 
udzielono Sądowi wiaWciności o  wy,nic- 
u.ionym. 2220

Sąd okręgow y  
R zeszów . i4 maia 1823.

L. cz. T. V. 10 23 6. Marcin Za.iac. u- 
rodzony 1882 w Jeżowcni powiał Nisko, 
jako żołnierz 14 batalionu strzelców  b:o 
rąc udział w  w cinie na froncie rosyj­
skim, w czerwcu 1916 dostał się do me- _ 
iWjoii rosyjskiej, ptzebyjrjil w. roku 1918 ■

w- obozfe jeńców w Rv!>ińsku gubernji 
Jarosławskiej, dnia 19 hpe-i 19IS w y­
szed łszy  z obozu jeńców, został przez 
bolszewików przyareszcowanym i tego 
samego dnia roystrzelanym. W draża się 
postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
w ezwanie, aby uwtadonwocw Sąd o za­
ginionym. 2218

Sąd okręgowy.
R zeszów , 3 września 1923.

L. cz. T. V. 3&2/Ż3/5. Jań Scotola, u- 
rodzony 1874 w Dobrzochowfc powiat 
Strzyżów , w sierpmu 1914 przydzielo­
ny do 29 Difłku pśecłKft\- obrony krajo­
wej. brał udział na froncie rosyjskim, w 
jesieni 1916 roku zagińął. Wdrażając po­
stępowanie celem, uznania go za zrruir- 
łcy.o. w zyw a się, aby za*«$adonii*MO 
Sąd o zagk.ionym. 2216

Sąd okręgow y.
Rzeszów. 5 listopada 1923.

L. cz. T. V, 133,23/6. Jan Wróbel, u- 
rodzony 1877 w Lubeni prrwiat R ze­
szów , w sierpniu 1914 przydzielony do 
17 pułku pifc-potitęgo ruszenia. pełnił 
służbę w Przem yślu w oddziale pionier­
skim, w marcu 1815 dostał się do nie­
woli rosyjskiej w drodze z początkiem  
kwietnia 1915 zachorował, oddany do 
szpitala w Kijowie odtąd śl»u fW. nim 
zagmał. Wdrażając postępowanie celem  
urnaaria go za zmarłego, w zyw a się, a- 
by zawiadorr.óooio S ^ ł o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów. 24 w rzetnia 1923. 2215
L. cz. T. V. 4912413. Antoni Małko- 

wfcz. urodzony 1865 w  Leżajsku, przed 
30 latami w yjechał tło Ameryki, a przed 
25 latami miał utonąć w rzece. Wdraża 
się postępowanie celem uznania za 
zm arłego zaginionego. W ydaje się w e­
zwanie, aby u b ie lo n o  Sądowi wiado­
mości o wyir.ienAmym, a jego w zyw a  
się, by staw ił •ie , lub w tany sposób u- 
w iadomi? Sąd o sw em  życiu. 2217

Sad okręgow y.
R zeszów . 5. marca 1924,
T. 952/20/11. Michał Kaczor urodzo­

ny 1374 w Grzybów icach żołnierz austr, 
1917 w niewoli zaginał. Celem uznania 
go zn a iły m  w zyw a się by do pól roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości Są­
dowi. 2337

Sad okręgow y cyw ilny. Oddz i rł t l i .  
Lwów , dnia 11  października 1921,
T. 559/23/6. W ojciech Kowalowjcz u- 

rodzony w Woli W ysockiej 1892 jako 
żołnierz austriacki zaginął od 1914 nad 
Dunajcem. Ceiem uznania go za zmar­
łego i rozwiązania m ałżeństw a w zyw a  
sie by do pó1 roku od ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądow i albo ku­
ratorowi Drowi B orow cow i adw. w e  
Lwow ie. 2336

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII. 
Lt£ów, dnia II lutego 1924.

T. 6.3’22 4. W ładysław Steć urodzo­
ny w Polance 1895 jako uczestnik walk 
ukraińsko polskich wrzekomo zmarł w 
1919 w Rosji. Celem uznania go za zmai 
lego w zyw a się by do pół roku od ogło­
szenia udzielono wiadomości o nim 5a- 
dwf. 2.3,34

Sad okręgow y cyw ilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1924.

K U R A T E L E .

P. 240/23. Juda Chafm Geiger z  Bła­
żowej pozbawiony zrastaie całkowicie 
wtasiiow olnoici z powodu chon-bv urny 
słow ci. kuratorem jego ustanowiono 
Mozesa S t 11 z Błażowej. 22.35

Sąd pow iatow y. Oddz. 1.
'łyczyn , 12 grudnia 192.3.

P. 432/23. Uchwałą Sądu pw iatow e-
go w Pełatynie z, dnia 5 listopada 1923
I-. 1.3 23,7 został Iwan Filak vel Bofko
s. Hnata rolnik 7, Mikułtezuna całkow icie  
pozbawiony w łasnowmłiiości z pox\xxiu 
ii edotęstwa umysłu. Kuratiwką ust.mo- 
\viou» żonę Annę Fiiak vel Bojko. 2505 

Sąd powiatcłwy. Oddz. I. 
Dclatyn, dnia 12 grudnia 192.3.

j  i  n  m  r .
Firm. 1874 Spdz. 1. 50. Zmiany do­

tyczące firmy spółdzielczej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 15 stycznia 
1924: Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmie­
nie firmy: Spółdzielnia 6 Pułku 
ców konnycn w Żółkwi. Ztnfauy: Człon 
Iow ie  Zarządu kpt. Górniewicz Lugo- 
lijusz i pc-r. N/kctajewski Kazimierz or.iz. 
zastępey wachm. Frajiciszek Kubiak i 
por. Boicsłaiw DąDrowski ustąpili. U- 
chwałą WałiKgo zgromadzenia z I4-go 
sierpnia 1914 wybrani zostali eałouka- 
mi Zarządu clior. Wojciech Naziarz i
wactrrr.. Franciszek Kubiak, zastępca-ni 
wachm. Stanisław Cichy i wachm. Wa­
cław Gebert. 19-39

Sąd okręgow y jako handf. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 7 stycznia 1924.
Tirm. 162. Rę. A. III. 33. W ykreśle­

nie firmy. W ykreślono z rejestru dn.a 
13 iutsgo 1924 z powodu zaniechania 
prowadze ń:! przedsiębiorstwa. Siedziba 
firmy: Lwów. ul Leg.tanćw 41. Brzmie- 
me firmy: Dcm handlowy Mehlman.
Kande, i Scbcl. 19.3J

Sąd okręgow y j'ako bandl. OJdz. IV. 
Lwów, dnia 4 lutego 1924.
Firm. 160 Rg. C IV. 235. Zmiany do­

tyczące iirmy spółko w ej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dóia 13 lutego 1824“ 
Siedziba firmy. Lwów. Brzmienie firmy 
Polski Bank Drzewny Spółka z ogr. od 
pow. Zmiany: Zawiadowca Ssbastjal
Agdern ustąpił. l i i

Sąd okręgowy jako łiandl. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 5 lutego 1924.   j  (



„GAZETa LWOWSKA” z dnia 15. kwietnia 1924.

. Firm. 1797. Rg. C. VII. 314. Wpis 
ifirmv spófkowej Do reii^ru  wpisano 
'dniu 31. stycznia 1924. Siedziba firmy: 
iLwów. Brzmienie firmy: ,,f1enuox“,
'Spółka dla obrotu surowcami' i wyroba- 
:mi tekstylnym', oraz produktami rolny­
mi. Przedmiot przedsiębiorstwa: obroty 
'handlowe w państwie i zagranicą su ­
rowcami i wyrobami tekstylnymi, w 
(Szczególności zakupnd i sprzedaż lnu. 
'konopi, przędzy, wszelkich innych su­
row ców  i wyrobów tekstylnych, dalej 
.obrót produktami rolnymi. orąz pośred­
niczenie w nabywaniu i odsprzedaży 
ityeh towarów. Czas trw.oiia spólkt: 
‘nieograniczony. Stiwónki prawne: Spół- 
,ka opiera się na koiitrakcic. /.d z ia łan iu  
:we formie aktu riutarjalntgo z. daty 
L\yów, y. listopada 192 ||irep . 29077. Ka­
pitał zakładowy: 100IÓ1 Mn, peiuo
IwplaeonjL Zarząd sklaua się z jedaepo 
lub więcej zaw iadow ców. Zawiadowca 
ustanowiono Naehmana Silbara, kupca, 
(Zamieszkałego w e Lwow ie, u ! . . J K a z i i i i i e -  
jzow ska 35. Podpis firmy nasra* w ten 
sposób, że pod wypisanem, wydrukowa-

nem lub w yciśniętem  pieczęcią brzmie­
niem firmy spółki, umieści zaw iadow ca  
swój podpis, a w razie ustanowienia 
dwóch lub więcej zaw iadow ców , dwaj 
zaw ;iadoNvcy łącznic swoje podpjsy utyło 
szczą. 1945
Sąd okr. cyw . jako handl., Oddział IV.

Lwów, dnia 23. stycznia 1924.
Firnt. 232. Rg. B. I. 264. Zmian#] do- 

tyczące firmy spófkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 21 Litego 1924: 
Sed-zioV firmy: Kraków; filia Lwów. 
Brzmienie ir-rmy: Bank fenierciajny S.

Itr.bkurę

O d d z .

SMa'aA. w Kr akowi e.  Zmiany:
E is e n b r u c h a  w y k r o i ł a  sic.

Sąd o k T fg c w y  jako  liuitil.
L w ó w .  unia 19 lu tego 1924.

P in u .  186. Rg. A. IV. 701. AYykreile- 
n.ie i i r u i i . Z re jes t ru  w y k re ś lo n o  dn a 
21) lutego. 1924 z  p o w o d u  z a u w e h n n u  
pi owad / .en ia  przcdsiębiorsy . ' , - '  S iedziba 
fi:my: Lwów. ul. Gęsia 3. Brzmi enie. 
I i rm v:  Józef T ci tc lb u u m  i p k a .  1929 
S ąd  o k r ę g o w y  jako handl.. O d d z ia ł  tV.

L w ó w ,  dnia 12 lu tego 1924.

1930 
IV.

Firm. 79. Rg. C. V. 19S. Zn:uav ’o- 
tyctMce firmy spóit.ówci*już w ryw r,,. 
fiu, rejc-ytru wp.saaić ?li.5.i i l  h itu ;, i 32-!: 
S i e d z i b a  iirmy: Lwów. B r z u d c j l o  i r -  
my: W ytwórnia w yrob lw  -
kitnióczych i pleniikarsśicli ..Słodki Ll“ . 
spółka a osy. odo. we Lwowie. Zmia­
ny; Duiiwaią sfSpiiCiów z 11 stvc.:um 
1924 do L. rep. 56207 notarialnie. po- 
świadcźona. /nóenkyw artykule 1. IV. i 
uchylono jirt. VII. kontraktu spółki z da­
ty Lwów. 26 sierpnia 1921 L. rep. 15040. 
Firma spółki opiewa oiiptl: ..Ro-ik-han"
Llfain przęj .ii ,y 'si'owo-!- .nudli>u y  W  l i r i d -

niierz Rohatyn i Ska. S p id k . i  z ogr. ' * ip .  
\vc L u u w .e Przedmiot..-m w w o U s i ę b i d r -

* fctwa jest odtąd: wytwórnia ęzełodhi®
! w y r u - d ó  r o a k i e r r r r z  r e l i  : p r z e t w ó r ń  

ov, •scce.\ y c ; : .  h a n d e l  l ) , « y u v r , ;  
tumu i orawikm,;:! o .cooeuu  ji. tuJ^J 
w y r ó b  u: a r  k u p n o  i n>rzcd-..,l.  nu wi^s- j

c a d / \  y c L y e k  K - r u S n / o u -  !,;czLv;ditc‘

go r :y  :r:cbcwujya wszelkiego ro-l'-9* 
i u. Czas' irv. arna spółki; mcograniczuń.'' 
Kapitel zakładowy podw yższono o k**  
te 19.950.(i00 nip. czyli tio 
20.000.925 mp w całości wpłacany, f ?  
wiadowca Jozef Gliński ustąpi? a w W  
miejsce ustanowiono zawidSpwucJ M'R 
dziniięr.-a Rohcaj na.

Sąd okręgow y jako handl, DJrłz. B ' 
Lwów. dma 18 stycznia 1924.

Zawiadamiamy uprzejmie naszych 
P, T. Odbiorców, że założona

W  R O K U  1917
FABRYKA WÓD 
LIKIERÓW I RUMU

1 !
W PRZEWORSKU
została znacznie p o w ię k s z o n a , 
zaopatrzona w  n a j n o w s z e  
■jras^das^fii^ techniczne, a znaj­
dując sic pod k ie r o w n ic t w e m  
p ie r w s z o r z ę d n y c h  k  c h s - 
w c ó w  jest w stanie zadowolić swemi 
wyrobami najwybredniejsze wymagania
Ce iy nisk;e. łfufit w nikom  abat.

Zam ów ienia  w ykonuje  się odv.ro n v.

piRANK?. P OBTJERY
Kar nisze, Dywany, Kołdry,
Materace —  n a j ta n ie j  p o l e c a  
KAZ. SKIBIŃSKI. LWfltf, M i l  4

n a p r z e c ń w  S z k o w r o n a .

HURTOWNIA WIN i W0DEK
FRANCISZK A MOSZKOWICZA

] Oic. K olłątr ja 2
poleca na ŚWIĘTA hurtownio i detaliczną: 
znakomite gul.nnki wódek 1). od 2,502.000 ,Mk. 
i szlachetne wina różnych marek, fl. ue 
3,000.000 Mk. — Na sk7aozie po przystęp­

nych cenach W I A  Ł  I aK V X N 1 € ''V i W1.

g T  PO ZNIŻONYCH (  E M t  l l  -“PZ}

Î DtDRY BC OSĘ M  aTEfiilCE
K APY, POUtlRZKI, 
PIEBZG  H lbJS itlE  

pslcca znany Magazyn Pościeli fm j

w . i ż Y C K l , t o r t , i t e i « n i t a 3

FŁflSZBBWE PIWO OKOCIMSKIE
z browaru JANA GÓTZA W OKOCIMIE

marcowe, eksportowe (typ monachijski) i porter w  znanej sw ej pierw szorzędnej 
niedoścignionej jakości p rze d w o  ennej p -zez  tutejszych znaw ców  i smakoszów

tak  d ługo z upragnieniem  oczekiw any

znow u w szędzie  do nabyc^a>
JENERALNE ZASTĘPSTWO:

CARNIER & Co. L r a d f l  esienie, Tel. 323.
■na

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 5,900,001 mp.. z odnoszeniem lub pocztą tnies. 6.250.000 mp., zagranicą 10,000.000 mp. — R ed ak cji 
czynna od godz. 8 rano do popoł. z wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny przyjmttie od g. 1—2 Dopol. — Listew nieotrenkowa*

nych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konta Poczt. Kaw Oszcz. 141.690  ^

; Redaktor odpowiedzialny; JŁRZtf KONAw&M. Ń&leżytość pciCŁtową Opłac&OO ryczałtem . Drukarnia Rolska, pod zare, Z, KieToasJê 1̂


